
Wydanie A 

Odróczenie 

egzekucji 

Panagulisa 
, Jak podano w sobotę z 

I miarodajnych źródeł w 
. Atenach, na które powołu
je -się Agencja Reutera, 
rząd ~recki postanowił od
wołać na czas nieokreślo-
11y egzekucję Aleksandra 
Panagulisa, skazanego 
przez wojskowy sąd w Ate
nach na karę śmierci za 
próbę obalenia obecnego 
reżimu w Grecji. 

26 eksplozja jądrowa 
w Nevadzie 
Amerykańska Komisja Ener

gii Atomowej oświadczyła, ·;.e 
na poligonie w stanie Nevada 
zestal przeprowadzony kolei
ny, pod2iernny wybuch nu
klearny. 

Ładunek miał silę równą 20 
tysiącom ton ładunku kon
wencjonalne go. 

P r óba ta jest 26 tego typu 
w tym roku. 

Cena 50 gr 

Niedziela 2ł-" 
poniedziałek 25 listopada 1968 r4 

llok XXIII. Nr 280 (6325) 

DZIENNIK 
tODZKI '· . . . . . 

~ 

Po V Zjeździe PZPR 

W całym kraju rozwija się 

Po V Zjeździe PZPR po
głębia się i rozszerza w ca· 
łym kraju wielkie ożywie
nie polityczne, aktywnosć 
społeczna i produkcyjna. 

W dyskusjach i rozmo
wach, na spotkaniach z de
legatami na Zjazd i człon
kami instancji partyjnych 
mieszkańcy miast i wsi 
dają wyraz swemu prze
śvyiadczeniu o szczególnej 
doniosłości przebiegu Zjaz
du i jego uchwały dla dal· 
szego rozwoju naszego na
rodu, dla budowy socjaliz
mu w Polsce. Ludzie wy. 
rażają zdecydowane popar
cie dla polityki partii, ży. 
wo interesują się proble
mami ideologicznymi, za. 
gadnieniami walki z rewi
zjonizmem, realizacją wy
tycznych polityki kadro
wej. Tematem wielu spot-

kań są kierunki dalszego 
działania wytyczone w u
chwale Zjazdu. W zakła
dach pracy przedstawicie
lom załóg wybranym do 
centralnych władz partyj
nych składane są serdecz
ne życzen!a. 

Nadal rozwija się czyn 
produkcyjny podjęty dla 
uczczenia V Zjazdu. Ten 
wysiłek załóg robotniczych 
przynosi nowe poważne e
fekty gospodarcze. W nie
których fabrykach robotni
cy postanowili kontynuo
wać warty zjazdowe. Zało
gi wielu zakładów dekla
rują również udział ·w 
pracach społecznych na 
rzecz swych miast, dziel
nic, osiedli. Zjazdowy czyn 

· społeczny rozwija się tak
że na wsi. 

ZRA oczekuje. 
od Jarringa · 

Zarówno w dyskusjach, 
jak i w pracy czynny u
dział bietze młodzież. 

ZRA zwróciła się do spe. 
cjalnego wysłannika sekre
tarza generalnego ONZ, 
Gunnara Jarringa z prośbą 
o przedstawienie własnych 
propozycji dotyczących 

wprowadzenia w życie re
zolucji Rady Bezpieczeń
stwa w sprawie Bliskiego 
Wschodu, przyjętej w li
stopadzie 1967 r. Jak wia
domo, głównym punktem 
tej rezolucji było żadanie 
pod adresem Izraela, by 
wycofał swoje wojska z 
okupowanych terenów a· 
rabskich. 

Odpowiadając na pytani:i 
dziennikarzy zebranych w 
siedzibie ONZ z okazji 
pierwszej rocznicy przyję

cia tej rezolucji, stały 

przedstawiciel ZRA w ONZ 
El Kuni powie.dział, iż nad
szedł czas, by wysłannik 

wyszedł z jakąś inicjaty
wą. Przypomniał on, źe 

Egipt zaaprobował rezolu
cję z listopada 1967 i goto
wy jest do ich wypełnienia. 

„Phanto1ny'' 
w bazach 
na terenie NRF 
Amerykański dziennik 

„Baltimore Sun" pisze o 
nowym projekcie zorgani
zowania przez Pentagon 
manewrów wojsk USA w 
Europie. Będą one polegały 
na przetransportowaniu w 
styczniu-lutym przyszłego 
roku 12 tys. żołnierzy USA 
do Niemiec zachodnich. 

Plan Pentagonu przewi
duje ponadto przerzucenie 
do baz w NRF 4 eskadr 
myśliwców bombardują
cych „F-4 Phantom". 

Komandosi 
palestyńscy 
coraz aktywniejsi 

Organizacja komandosów 
palestyńskich Al-Asifa o
głosiła w Kairze komunikat 
o ostatnich akcjach party
zantów arabskich na tere
nach okupowanych przez 
Izrael. Komunikat stwier
dza, że komandosi wysa
dzili w ostatnich dniach 
kilka obiektów wojsko
wych i strategicznych oku
panta. M. in. przerwano li
nię kolejową we wschod
niej części Gazy. Zniszczo
no znaczną ilość izraelskich 
samochodów wojskowych. 
Okupanci ponieśli znaczne 
straty w ludziach. . 

Partyzanci podłożyli miny 
w okręgach Rafah i Han 
Junes. Akcje te zorganizo
wano w dniach 16-21 li
stopada. 

Przedstawicielstwo pale
styńskiej organizacji wy
zwoleńczej. Al-Fatah w 
Bejrucie zakomunikowało, 
że zamach bombowy doko· 
nany przez grupę bojową 

tej organizacji we wschod
niej części Jerozolimy był 
odpowiedzią na zbrodn!e 
izraelskie popełniane na 
narodzie arabskim. 

Aluminiowy most 
Leningrad, zwany Wene

cją północy, otrzyma 
wkrótce swój 360 most. Zo
stanie on zbudowany z alu
minium i będzie najlżej
szym mostem miasta nad 
Newą. 

Most będzie postawiony 
nad kanałem Gribojedowa, 
a jego budowa będzie za
razem eksperymentem . 
służącym do wypracowania 
metodyki wznoszenia wiel
kich mostów z aluminium 
i stopów aluminiowych. 

Kontynuu1ąc dobra tradyrj' 
i w t y m roku z okazji Dnia 
Nauczyciela „Dziennik Łódz
ki" zln>' yl pedRgol(om drohny 
<ymboilczny podarunek w po
staci ksią?ek poszuk iwanyd1 
i niewatpli w ie potrzebnych w 
szkolne.i bibli<'tece. Wczoraj 
p rzed"t.awiciele reciakcji od
wierlzili Stuciinm Nauczyciel
skie w ł. owiczu , gdzie na ri:
ce dyrpktora Krzyszlnfa Pa
kul~kie!!n złożyli kilkaset to
m ów d z i"."ł popularno-nauko· 
wych i pedagogicznych. 

25-lecie wyboru Wł. Gomułki na sekr.etarza· generalnego KC PPR 

J 
ESIEŃ sprzed ćwierć
wiecza była chmurna i 
dżdżysta stokroć bar
dziej niż normalne li
stopadowe dni w pol
skim klimacie. Ponu

rej aurze towarzyszył po
nury terror okupanta. 
Przepełnione budy gestapo 
zwoziły do więzień i ka
zamatów tortur coraz to 
nowe ofiary. Okupant sza
lał podwójnie, gdyż coraz 
częściej w meldunkach 
konfidentów. na arkusi
kach tajnych ulotek i bro~ 
szur, na ścianach płotów i 
domów pojawiały się trzy 
groźne litery - PPR. Hi
tlerowcy wiedzieli: za ty
mi literami kryje się siła 
dla nich nienawistna i groź 
na - polscy komuniści, 
partia. 

Tej jesieni święciło ge
stapo swój jakże złudny 
triumf. 14 listopada gesta
po aresztowało Pawła Fin· 
dera, sekretarza general
nego KC PPR, jednego z 
założycieli i przywódców 
polskich komunistów. Wraz 
z nim dostała się w łapy 
hitlerowskich siepaczy Mał 
gorzata Fornalska, członek 
Komitetu Centralnego par
tii. Oboje poszli na śmierć. 
Był to dla partii cios bo· 
lesny, tym boleśniejszy, że 
spadł w okresie wielkiej 

. Jntensyfi]iacji dzi8:!.an!a1 w. 

okresie rozbudowy i umac
niania ogniw terenowych, 
Gwardii Ludowej, sieci 
placówek organizacyjnych i 
propagandowych na tere· 
nie całego kraju. Partia 
schyliła czoła przed trage
dią wypróbowanych w bo
ju towarzyszy, ale nie za
przestała walki. Próżny I 
złudny był triumf hitle
rowskich kat6w. 

zowane zostały cele i za
dania partii, jej program 
ideologibny, wokół które
go skupiać się zaczęły 
wszystkie postępowe nurty 
polskiej lewicy społecznej. 
To Wiesław zredagował 
pięć sprawdzianów haseł 
demokratycznych i wolnoś
ciowych, a więc stosunku 
do emigracyjnego rządu i 
delegatury krajowej tego 

na dobre i na złe 
23 LIST OP ADA na cze· 

le Komitetu Central
nego PPR stanął to

warzysz Wiesław. Tylko 
nieliczni wiedzieli wów
czas, jak naprawdę nazy
wa się ten człowiek, tylko 
najbliżsi jego współpracow
nicy wiedzieli, że tó on był 
autorem pr~gramowych 
deklaracji Polskiej Partii 
Robotniczej - tej „małej" 
z marca i „dużej" z listopa
da 1943 roku. 

W dokumentach tych ja
sn2 i J.IOZ.U!P!ale .1Pr.e~l~ 

rządu, do akcji rozpalania 
wojny domowej, do znacjo
nalizowania wielkiego 
przemysłu, do zagadnienia 
ziemi obszarniczej i wresz
cie do zagadnienia powo
jennych granic Polski i sa
mostanowienia narodów o 
swoim losie. Sprawdziany 
te stały się podstawowym 
kryterium oceny postaw 
żołnierzy i działaczy pol
skiej lewicy. · 

Tak więc litery PPR ani 
przez moment nie znikały 

; p.Q.l.~ .w!dzen!' ~rpp_i_cĄeli 
~- - ~-

śladów polskiego podzie
mia. Wręcz przeciwnie, roz 
p<daly się coraz potężniej
szym blaskiem, wchodziły 
jak symbol przyszłej, lep~ 
szej, sprawiedliwszej Pol
ski do potocznego słownika 
tych wszystkich, którzy po
trafili myśleć i czuć bez 
obciążeń niedawnej prze
szłości. Z podniesionym 
czołem, kierowana przez 
Wiesława, którego teraz 
cały naród poznał już jako 
Władysława Gomułkę, par
tia wkraczała w okres po
wojennej odbudowy. Wol
na, chociaż dymiąca ruina
mi i zorana pociskami. Pol
ska odrodziła się w takim 
kształcie, w jakim widzie
li ją polscy komuniści. Sta
wa li przeto przed narodem 
z nowym programem roz
wcju tej Polski , z zadania
mi naszej polityki zagra
nicznej i demokratyzacji 
życia wewnętrznego, z peł
nym przeświadczeniem o 
słuszności obranej drogi. 
Nacjonalizacja przemysłu, 
reforma szkolnictwa, za
ludnienie i zagospodarowa
nie Ziem Zachodnich i Pół
nocnych, odbudowa prze
mysłu i szkolnictwa 
wszystko to, chociaż nie 
bez trudności , nie bez wal
ki z siłami reakcji, two-

!~0~9ńczenie na słr. 2). 

Nauczyciel polski 
• 

Uroczysta akademia w Pałacu Sportowym 
• • • 

Odznaczenia dla zasłużonych pedagogów 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 

Złote odznaki ZNP 
Wczoraj w Lodzi odby

wały się uroczystości zwią
zane z Dniem Nauczyciela. 

Łowickie !'lturlium lstnie.1e 
od rn6l r. pr zelnfoiąc i w1.bo
i:acając działelno!\ć dawnego 
Liceum Peda.l(ogiczne~o. Tra
dycje uczelni ~ięgaja zresztą 
czasów odlee;lych, gdy p r a
cowały tu Seminarium Nau
czvdelside oraz Wyższe Kur
sy Peciae;o11iczne. Prze.11łąda i ac 
karty historii mnżna natrafić 
je•zcze na ślad istnienia Szko
ły Naur?ycielskiei pcwnłanej 
µrzez Komisje Edukacji Na
rodowej. 

W okresie od 1945 r. za byt
kowe mury (dawny klasztor 
hernardynów) · łowickiej szko
ły opuściło 1815 abS<'lwentó\v 
(tylko klas dziennych), w tym 
aż 669 z SN. Studium pro
wadzi obecnie kierunki: fi
zyczno-chemiczny, technik pia 
stycznych, rolniczy oraz mu
zyczny. 
~<auczycielom tej właśnie 

starej i zasłużonej szkoły wrę
cr.yliśrr.y na<z skromny upo
minek, życząc ' dalszych suk· 
cesów w pracy. (jÓt) 

IJ z i ś 
B stron 

Sobota była dniem wolnym 
od zajęć w szkołach. Mło
dzież od rana spieszyła z 

kwiatami aby wręczyć 'e 
wraz z najlepszymi życze
niami swo:m v.-ychowaw· 
com i naucz1·cielorn. We 
wszvstkich sŻkotach odby
\\'aly s i ę okolicznościowe 
akademie. 

O!!:ólnolódzka akademia 
odbyta się w Palaru Spor
tow~m. Kurator KOS m. 
Lodzi H. Grenda powitał 
przybyłych ~ości: kierow
nictwo KL PZPR z pierw• 
sz.,·m sekretarzem KL J, 
Spychalskim, członków Pre-

(Dokończenie na. str. 2) 

Co grozi 
kosmonautom 

70-letni profesor Fritz. 
Zwicky z kalifornijskiego 
Instytutu Technologii O• 
świadczył na konferencji 
prasowej w Genewie, że 
kosmonauci, biorący udział 
w programie „Apollo 8" -
lot wokół Księżyca - na
rażeni będą na śmiertelne 
niebezpieczeństwo. jeśli w 
czasie ich lotu, na Słońcu 
nastąpi jeden z tzw. wybu
chów. Wynikiem takiego 
„wybuchu" jest potężny 
potok promieniowania. Je• 
śli potok taki dosięgnie 
zamkniętych w kabinie 
„Apollo" kosmonautów, los 
ich, zdaniem słynnego 
uczonego, będzie nie
wesoły - promieniowanie 
zapewne ich zabije, mimo 
wszelkich zabezpieczeń. 
Jednak, jak stwierdził pro
fesor Zwicky, Słońce jest 
obecnie „spokojne" i żadne 
„wybuchy" nie są przewi
dywane. 

radziecki samolot pasażerski 
W sobotnim numerze dzien

nik „Trt1d" zamieszcza ob
szerny artykuł o jednym z 
wi:lu wybitnych oblatywac7.y 
naJnowszyc h typów radziec
kich samolotów nasażerskich i 
wojskowych. Edwardzie .Telia
nie, Dzlcrnik pis7.e, z~ E . .Te
lla n „ prz.rgotowuje si<> obec
n ie do poderwania z ~ i.em i i 
wyp1 óbowa nia pinwszego sa
molotu pa~ażersk!ego o szy b
l<oś<"i ponaddźwiekowcj -
„TU-144". Już niedługo E. Je
lian dokona lotu, któr y w 
lotnictwie cywilnym otworzv 
erę samolotów szybszych od 
dźwięku". 

Artykuł Ilustrowany je~t 
zdjo:ciem tei:o najnowoczes• 
niejsz.e&o samolotu kon&truk• 

..........---. ___ ~--

ej! słynnego A. Tupolewa 
który niedawno ukończył aÓ 
lat żvcia. 

Dziennik uMoskO\\'Ski Kom.; 
sumolec" zamk szcza zdjęcie z 
lotu innego samolotu pasa• 
żerski ego konstrukcji Tupole• 
wa „ TU-154'', który jest po• 
~rr-dnim ogniwem między 
„TU-134' ' a ,,TU-144''• 

Sam.ciot „TU-154" niedluiio 
w e jdzie do r-ksnloatacii. Mo
że on za~i ać na pokiad 160, 
a w .we rsji tµrystyczn e j - 2w 
pasazerów. Wyposai>.ony jest 
w trzy silniki turbozeFpołowe 
umi<'szczone w końcowej czi:
śc! kadłuba. co eliminuje hA• 
las I znacznie podnosi kom•1 
tort lotu, J 



Nauczyciel polski 
szermierzem pokoju· i postepu 

(Dokończenie ze str. 1) 

zydium RN m. Lodzi z 
I przewodniczącym Prezy-

1 
dium E. Kaimierczakiem, 

. sekretairza Zarządu Glów-
1 nego ZNP K. Makow
f skiego, przewodniczącego 
WKZZ - Z. Krzywańskie
go„ przedstawieieli stron-

f nictw politycznych, organi
zacji młodzieżowych, Woj
ska Polskiego, MO oraz 

[zgromadzonych nauczycieli, 
' którzy wypełnili Pałac 
Sportowy do ostatniego 

•miejsca. 

Referat okoli>cznościowy 
wyglosil prezes ZO ZNP w 

1 Lodzi J. Pasieka. Mówca 
[ scharakteryzował dorobek 
. szkolnictwa w Polsce Lu
dowej ze szczególnym 

' uwzględnieniem naszego 
1
1 
miasta. Przypomnial, że w 
okresie powojennym wy
budowano w Lodzi 226 no-

' wych budynków szkolnych, 
la w ostatnich czterech la
. tach na budowę placówek 
oświatowych i _naukowych 

: wydano 600 mln zl. Ponad 
BO proc. łódzkkh nauczy
cieli legitymuje się wy
'kształceniem wyższym i 
półwyższym. Wszyscy ucz

·niowie szkól podstawo
wych mają • zapewnione 
miejsca w szkołach śred-
nich, ogólnokształcących . 

łódzkiej organizacji nau
czycielstwa. 
Przewodniczący Prezy

dium RN m. Lodzi E. Kaź
mierczak w imieniu KL 
PZPR, ZSL, SD, FJN, rad 
narodowych złożył najser
deczniejsze podziękowania 
łódzkim nauczycielom za 
ich codzi.enny trud oraz 
życzył im powodZenia w 
pracy pedagogicznej. 
Część qfLcjalną akademii 

zakończono odegraniem 
pr7iez orki·estrę wojskową 
międzynarodówki. W czę
ści artystycznej wystąpili 
piosenkarze i artyści scen 
łódzkich i warszawskich. 

• • • 
Również wczoraj w Pre

zydium RN m. Lodzi na
stąpiła dekoracja zasłużo
nych pedagogów odznacze
niami państwowymi i Od
znakami Honorowymi m. 
Lodzi. OdZ'Ilaczenia wręcza! 
przew. E. Kaźmierczak. 
Krzyże Kawalerskie Orde
ru Odrodzenia Polski otrzy
mali: J. Czechowski, B. 
Hoflinger, Z. Kaźmierczak, 
H. Konarzewski, J. Perzy
na i doc. dr T. Olszewski. 
Ponadto 13 pedagogów o
trzymało Złote, trzynastu 
Srebrne i siedmLu Brązowe 
Krzyże Zastugi. 26 osobom 
wręczono Odzhaki Honoro
we m. Lodzi. 

Obecna była także trzyoso
bowa delegacja Serbów 
Łużyckich bawiąca w Ło
dzi na zaproszenie ZW 
TRZZ. 

Zebranych powitał ku
rator H. Grenda. Stwier
dził on, że społeczeństwo 
Łodzi z okazji Dnia Nau
czyciela . i 50 rocznicy 

powstania ZNP. ufundowa-
ło tablicę pamiątkową. 
· Z kolei głos zabrał prze
wodniczący Obywatelskie
go Komitetu Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń
stwa w Łodzi, zastępca 
przew. Prez. RN m. Łodzi 
- J. Lorens. W swym prze
mówieniu podkreślił on 
bohaterski udział łódzkich 
nauczycieli w walce z o
kupantem. Wyrazem tego 
było m. in. organ'izowanie 
tajnego nauczania, za które 
nauczyciele oddawali ży
cie. Wśród 500 rozstrzela
nych w lesie łagiewnickim 
w listopadzie 1939 roku, 
byłe 40 nauczycieli. 

Frank bez zmian 
Dotychczasowy parytet 

franka z.ostał utrzymany -
podaje "Agencja FEance . 
Presse, powołując się na . 
komunikat urzędu prezy
denckiego. 

* W związku z sytuac]ą 
gospodarczą Francji, dziś 
spodziewane jest przemó
wienie prezydenta de 
Gaulle'a. 

„Słysząca" . 

sygnalizacja 

świetlna 
Japońska firma Matsu

shita skonstruowała pierw
szą „słyszącą" sygnalizację 
świetlną ruchu ulicznego. 
Urządzenie to wypróbo· 
wano jut pomyślnie · na 
skrzyżowaniu ulicy Ginza 
w Tokio. 

W zależności od nasilenia 
szumu pojazdów z ró:tnych 
kierunków zapala się od
powiednie światło, prze
puszczając na zielony syg
nał strumień pojazdów z 
kierunku wywołującego 

największy hałas. 

Urządzenie to jest znacz
nie tańsze od dotycheza11 
używanych. 

TASS: 

Obecność radzieckich-· 
; okrętów wojennych· · 

na Morzu Śródziemnym 

czynnikiem stabilizacji 
W związku z ostatnią 1esją 

Rady Paktu Północno-Atlan
tyckiego w Br11kse1i, agencjll 
TASS ogłosiła oświadczenie, 
w którym atwlerd1!11 m. in.1 

Ton w BrukseU muła wały te 
kola, które wiążą swe rachu
by z utrzymaniem napięcia, 
myślą nadal kategoriami 
„zimnej wojny" i nie chcą 
pokojowej w~pótpracy państw ' 
w ramach ogólnoeuropejskich. 

Na sesji brukselskiej po
wzięto decyzje zmierzające 
do dokonania w ramach. 
NATO dodatkowych posunięć 
militarnych oraz do zwiek
szen,ia budżetów wojskowych 
uczestników NATO. 

Jak wiadomo, w 1919 roku 
kdlły :11 ueze•tników NATO 
będzie miał tormalnil' prawo 
'''ystąpienia i tego sojuszit. 
Na br11ksolsklej sesji próbo
w11no uezynit wsaystko, bY 
wysuwaj~c wyświechtaną te
~ę o •. zagrożeniu radzieckim" 
stłumić dającą się zaobser
wować w szeregu państw 
NATO tendencję do większej 
samodzielności w prowadze
niu polityki miedzynarodo
wej i polityki wobec krajów 
europejskich. 

Wyniki sesji brukselskie) 
oraz oświadc~enia jej uczest
ników, że NATO może rozne
rzać sferę swego działania 
również na państwa nie nale
żące do blokn północnoat!an• 
tyckiego - Wykar.ują ponow
nie wobec światowej opinii 

publleznej, ie ti!n blok wet• 
1kowy jest •ireaywlią ł 111t• 
11erlalistyezną kOałicJ!ł pa!\1łw. 
Jest rzeczą znalńiennĄ. te 
rządy, którym lłrocl• H lat'• · 
rrsy Mzpieczeilattva I za'ew• 
nienia suwerenności wła1oyeh 
krajów odrzucają - 1\•yrałnt• 
i niedwuznacznie - pretensje 
NATO do narzucenia im 1wrl 
OJ>ieki. . 

Uczestnicy sesji prujawitł 
zwickszone zainteresowanie. re• 
jonem Morza Sródidentn~co. 
Uważają oni' za rzecz naturalnll 
obecność 6 floty amerykańakieJ 
na Morzu Sródziemnym, cho• 
ciaż USA odllalone są od tec«J 
rejonu o wiele tysiecY km. 
,Jednakże obecność floty· ra" 
dzieckiej na Monu Sródziem• 
nym Jest dlą nich niewyc0<!na1 
paraliżuje bowient ich agre• 
sywne zamiary. 

Zwią~ek> Radziecki, jako vaa'i• 
~two crarnomorskie, a wie.c . I 
Śrórldemnomorskie, realiZ\1~9 
swoje bezsporne pra'):O tto 
obee,.,ości w tym rejol'ue. Ra• 
dziecki~ ol<rer:v wojenne snal• 
<luja się na Morzu Sr6dlliem• 
nym niP po to. żeby sht·ars11.~ 
:r.auoł.enie dla .l•klell'M naroilq 
czy państwa. Zadaniem ich 
jest ·pny~zyni„nie sie lł<I at:t• 
bilizacji i pokoju w rejonie 
Morza Sródzlemnego. - · 

Programowi rou1er'}e11ia 
przy!!'otowań do wojny 7.wia• 
zek Radziecki i i,nne kułe 
socjąli~tyczne przeciwsbwi•ill 
J>rogr~m roio:wia.zvwania I.tnie• 

·bądź zawodowych. Mówca 
podkreślił także. iż w roku 
bieżącym razem z pięćdzie
sięcioleciem państwa pol
skiego obchodzimy pięć
d2liesięciolecie istnienia 

W imieniu KŁ PZPR, 
Pre?:. RN m. Łodzi, ŁK 
FJN oraz stronnictw poli
tycznych gr?.tulacje odzna
czonym złożył sekretarz Kł, 
PZPR - H. Rejniak. W 
im.ienlu odznaczonych po
dziekował H. Konarzewsld. 

Aktu odsłonięcia tablicy 
dokonał przewodniczący 
Prez. RN m. Łodzi E. Kat
mierczak. Członkowie o„ 
bywatelskiego - K()mitetu 
Ochrony Pomników wrę
czyli przedstawicielom ZO 
ZNP dyplom przekazujący 
stałą opiekę nad tablicą 
pamiątkową organizacji 
nauczycielskiej. J. Lorens 
udekorował sztandar ZNP 
odznaką tego komitetu. Na 
zakończenfe uroczystości 
po6jęto rezolucję. -

Z partią na dobre i na złe 
I (Dokończenie ze słr. 1) du, jego przebieg i uchwa

ły. Dla dobra narodu - ze 
źródeł pierwslcj PPR-ow
skiej deklaracji. 

I 
jącvch nrohiemóW mjed,!ovna• 
rorlowych nrzv nżyrin irfliff;6111' 
pokojowych przy stole ,kont,~ „ · 
rencyjnym. 

w kierowniczych l!:ołac1t 
ZSRR wyraża sie nadziP.Je •. ł.e 
rea!i~tyczny st1os6b potle.iśoi• 
zwycięży w ost„tecznym . WYlti"'i · 

I 
ku w państwach naleiarvcłl 
do bloku pólnocnoatlantvlkle• 
j!'O, noniewaź . itrzyn:łoić Ir.la 
narodów jest równieł nle•o• 
zerwalnie 7.wiazana z utrw:da• 
niem J>Oko.iu i upóbi•c1niem 

Jeszcze jeden 
-hitlerowiec 
przed sądem 
. W przyszly wtorek przed 
sądem w Berlinie demokra• 

I tycznym st;lnie zbrodniarz 
wojel}nr,. ,~$-Jętni .. K11rt Wach• 
holz,, oskartony o współ
udział w mordowaniu więź
niów czechosłowackich, w tym 
wielu żydów w czasie dru-

. giej wojny światowej. 
Wachholz był f11nkcjonaTiu-

' szem gestapo na terytori\1111 
CSRS w okresie 1946-41, a 
później do roku 1945 szefem 
obo~u w Teresinie. 

W południe na gmachu 
siedziby Zarzadu Okręgu 
ZNP prz'y ul. Piotrkowskiej 
137 odsłonięto tablicę pa
miątkowa ku czci poległych 
i pomordowanych w okre
sie ókupadi hitlerowskiej 
nąuczyr.ie.JJ. W pasażu 
,zgroi;nad-zili się nauczycie
le łódzcy oraz młodzież 
szkolna z pocztami sztan
darowymi. Przybyli przed
stawiciele władz partyj
nych i administracyjnych, 
ŁK FJN, związków zawo
dowych, organizacji spo
łecznych i młodzieżowych. 

• 
• 

Na wczorajszym spotka
niu zasłużonych nauczycie
li z kierownictwem władz 
partyjnych i administra
cyjnych Łodzi, działaczom 
związkowym wręczono Zło
te Odznaki ZNP. Otrzymali 
je: Zofia Włodarczyk -
kierownik Wydziału Nauki, 
Oświaty i Kultury · KŁ 
PZPR, J. Chapel!iki - I se
kretarz KD PZPR Lódż
Sródmieście oraz 27 zasłu
żonych nauczycieli. 

Dziś w niedzielę, nau
czyciele-emeryci spotkają 
się w Teatrze Wielkim na 
spektaklu „Jeziora łabę
dziego". 

SPORT • SPORT 8 SPORT c SPORT G SPORT e SPORT 
Dzisiejsze 
imp.rezy 
sportowe 

Międzynarodowe zawody 
w łyżwiarstwie figurowym 

BOKS. Gwardia Łódź 
Gwardia Warszawa (I Jiga) 
godz. · 18 w Pałacu Sporto
wym. Przedmecz juniorów 
obu klubów godz. 16. RKS -
Victoria Jaworzno o wejście 
do II ligi godz. 11, ul. Zje
dhpczenia l. 

SIATKO\VKA. Finały mię
dzynarodowego t11rnieju dru
żyn żeńskich, godz. 9.30, ul. 
Teresy 56. 
PiŁKĄ RĘĆZNA. Półfinały 

Pucharu Miast juniorek 
Łódź - Warszawa, godz. 15.30, 
ul. Armii Czerwonej 80. 

ZAPASY. ŁKS - 1.zs Ju• 
trzenka Warta (liga· teryto
rialna) godz. 11, 111. Lipowa 49. 

K'OSZYKOWKA. Społem -
Start Gdynia (Il liga męż
czyzn) godz. 11, ul. Pólno,c
na 36. 
PŁYWANIE. Łódź - War

szawa reprezentacji SZS godz. 
18, 11!. Sienki-Owicza 46. 

Sezon łyżwiarstwa figu
rowego w naszym mieście 
zainaugurują międzynaro
dowe zawody o Puchar 
Przyjaźni, które w dniach 
29 bm . ...,.. 1 grudnia roze
grane zostaną w łódzkim 
Pałacu Sportowym. 

Udział w zawodach wez
mą łyżwiarze figurowi z 
ZSRR, NRD, Rumunii, Wę
gier, Anglii i Polski. 
W składzie naszej drużyny 
nie zabraknie łodzian. W 
jeździe solowej zobaczymy 
Nowakównę (Włókniarz), 
Zielińską i Pieńkowskiego 
(Społem) oraz Szmucherta 
(Włókniarz). Po treningach 
w NRD wystąpi łódzka pa
.ra sflortowa Osmańska
Brodecki (Społem). Zoba-

Dziś finał mię~zynaro~owego 
' 

turnieju siatkarek 
Jubile11szowy międzynarodo

wy turniej siatkówki żeń
skiej, zorganizowany ~ okazji 
obchodów XV-lecia łódzkiego 
ltarw dobiega końca. Dz!ś 
rozegrane zostaną mecze fl
nałowe,, a łodzian może cie
szyć - takt, że · w pojedynku o 
pierwsze miejsce zobaczymy 
dm:l:ynę mistrza Polski Start 
- Łódź. 

Lodzianki świetnie spisały 
aię w tym turnieju, wygry
" ając kolejno . z Ll~S 3:_6, 
Spartakiem Sofia 3:0 1 Legią 
3:6. w meczu _o I miejsce 

. Start gra dzisiaj o godz. 12 z 
: krakowską Wisłą. 

w ostatnim meczu w piątek 
J, KS przegrał ze Spartakiem 
Sofia 1:3 (5:15, 8:15, 15:12, 
12:15). 

'Wczoraj rano Wisła pokona
ła gdyńsld start 3:0. (15:13, 
15 :11, 15 :7). 

Siatkarki Spartaka (Sofia) 
wygrały· z Legią (Warszawa) 
3:1 (10:15, 15:10, 15:10, 15:12). 

Penicilina (B11kareszt) zwy
ciężyła Start (Gdynia) 3:6 
(15:12, 15:2, 15:0) i Wisła (Kra
ków) bez tr11du wygrała ze 
Starem (Łódź) 3:0 (15:1'3, 1510, 
15:3). 

la DZIENNI~Ł _O_D_Z_l{_l_.. -N-r-~-80-.(-68-25). 

czymy także dwie łódzkie 
pary taneczne Balcerzak -
Bińkowski (Społem) oraz 
Coghen Leszczyński 
(Włókniarz). Ta ostatnia 
para trenowała w sierpniu 
w Anglii. 
Początek zawodów w pią

tek 29 bm. godz. 7.30 (jazda 
obowiązkowa). 

30 bm. w sobotę, o godz. 
6.30, rozpocznie się jazda 
dowolna. 

W niedzielę o godz. 17 
w Pałacu Sportowym po
kazy w wykonaniu naj
lepszych zawodniczek i za
wodników. (ms) 

Porażka koszykarzy ŁKS 
J{oszykarze poznańskiego Le

ella pokonali łódzki, ŁKS 77:59 
(35:20. !\limo ~wyc1ęstwa po
znaniacy zagrali słabo. Jedynie 
Chojnacki, Glinka i Paw_elcza.k 
grali dohrze, pr_zyczyn1api!' _si~ 
walnie do zwycięstwa. NaJWI<: 
cej punktów dla go~podarzY 
zdobyli: Chojnacki 29 1 Pawel
czak I 17, dla ŁKS natom_1ast 
Kaczmarow 25 i Markowski 14. 

Lider ekstraklasy koszyków· 
ki stołeczna Polonia przegra
ła z wybrzeżem (Gdańsk) ?1:76 
(34:36). Korona (Kraków) po
konała Lubliniankę 66:53 (28:25) 
a Sparta (N. Huta) przegrała 
z Legią (Warszawa) 82:87 (44:40). 

AZS warszawa pokonał AZS 
Toruń 74:71 (40:34). 

I LIG'?\ 
KOSZYKÓWKI KOBIET 

W sobotnich spotkaniach o 
mistrzostwo I ligi koszyków· 
ki kobiet AZS Warszawa przr.· 
grai z ŁKS 35:60 (19:2~), AZS 
Lublin pokonał Polonię War· 
szawa 65:50 (35:26). Slęza wro· 
cław przegrała z Lec~~m Poz· 
nań 62:65 (58:58, 31:28). W Wał· 
brzychu tamtejsza Unia wy
grała z AZS Poznań 6ł;5ł 
(22:34). ' 

rzyła partia z myślą o po• 
trzebach całego narodu. 

K IEDY dzisiaj przeglą• 
da się dokumenty z 
tamtych dni widać jak-

że wyraźnie, nieomal że 
plastycznie przeogromny 
trud jaki wniósł w to dzie
ło Władysław Gomułka. Nie 
ma 'i nJgdy nie miał te11 
trud znamion wywyższa
nia się ponad lJ&.rtyjne ko
lektywy. Jest tylko twar
da służba dla narodu i par
tii stale szukanie dr6g 
na'jlepszych rozwią:r:ań, 
troska o prawa klasy ro
botniczej i wierność zasa
dom żarliwego komunisty.:. 
patrioty. 

Patriotyzm 6w, nie mę.
jący nic wspólnego z na
cjonalizmem ani z prawi
cowością, stał się podstawą 
do niesłusznych oskarżeń i 
odsunięcia od życia partyj
nego tego człowieka, który 

· stał się symbolem prawoś
ci i skromności w odczuciu 
nie tylko partyjnych mas. 
Dzisiaj, także z perspekty
wy historycznych doświad
czeń ·wiemy, że okres „błę
dów i wypaczeń", a dla 
wielu okres „bez Gomuł· 
ki'', wszystkie swoje jasne 
strony, wszystko co si<: 
składa na piękne karty hi· 
storii partii, zawdzięcza 
podwalinom zrodzonym w 
okresie, kiedy partia pne
mawiała ustami Wiesława. 

W kilkanaście dni po V 
Zjeździe, po ponownym 
wyborze Władysława Go
mułki na I sekretarza KC 
PZPR, minęło ćwierć wie
ku od tamtej okupacyjnej 
jesieni, kiedy to na czele 
partii stanął tow. Wiesław. 
Piękny to jubileusz, tym 
piękniejszy, że scenerię doń 
stworzyła atmosfera Zjaz-

Totallzator 
sportowy 

P.P. Totalizator Sportowy 
podaje wyniki I i II ll!fi an
gielskiej objęte zakładami pił· 
karskimi na dzień 23.11.1968 t. 

Arsenal - Chelsea 0:1. 
Ipswich - West Ham Z:Z. 
Leeds - Everton 2:1. 
Leicester - Sheffield Wod. 

J :1. 
Liverpool - Coventry 2:0. 
Manchester City - West 

Bromwich 5:J. 
Queens Park - Nottingham 

2:1. 
so11thampten - Tottenham 

2:1. -
stoke - Manche,ter Utd. 

o:o. 
Sunderland - Burnley z:q. 
Wolverhampton - Newcas

tle 5:o: 
Fulham - Ruddenfield ł:S. 

ShetJield lltll ~ l'rettoa ł:O. 

R. S. starciom zbrojnym. . ' 

, 
TYDZIEN w TV 

WTOREK, 26.Xl.1918 ft. 

9.00 J~zyk p<>lski (kl. U lic.) Juliusz Słowacki „~1~1dyn1". 
9.30 ,.Nocny gość" - Ulm. 10.so Przerwa. 12.30 „żywienie zij1'1'JO• 
we bydła". 13.05 Przerwa. 10.00 Program dnia .. 15.05. „żywieni~ 
zimowe bydła". 15.46 Matematyka - rok I "C1ągło1ć t11nkcji 
cz. n oraz „Funkcja ciągła w przedziale zamkniętym" .. te.~~ 
Dziennik. 16.55 „Pożar w kopalni". 17.15 „Klub pod Smokiem 
„Jak dawniej latano" (U). 17.45 „Nie tylko dla pań'". 18.05 

7 milionów młodych". 18.20 ŁWD. 18.40 „Wizyta u próje.ktan• 
iów". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Jeżyki albo nie. je~ 
stem ptąkiem". 20.35 „Mazowiecka oferta". 21.65 „.Neony gośc" -
film. 22.25 Dziennik. 22.40 Program na jutro. 22.45 Matematy• 
ka - rok I (powt.). 

SRODA, 27.XI.1968 R. 

~.55 Rirtoria (kl. VII) „Marsz, marsz Dąbrowski". 16.25 Film 
z serii ,.Dr Wojeck". 11.15 Przerwa. 11.55 Fizyka. (kl. V) „Na• 
cisk i ciśnienie". 12.25 Przerwa. 15.05 Program dma. 15.10 „Wła
!mości figury dwukołowej, zastosowanie". _15.40 Matemat;vka . -
kurs przygotowawczy „Geome.tria" cz. _I i II. 16.45 DZJ.enni!c. 
16.55 „Zwierzyniec": - „Rodzina" - wizyta we Wroc_ławsldm 
Ogrodzie Zoolog. - „Kubuś Puchatek" - film z i>eril „Pr~y- . 
gody dziwnego psa Huckleberry". 17.25 Telekram. 17.35. ?.,WJ;>. · 
17.50 Za kierowniN!". 18.20 „Rita Hayworth". 18.45 „Droga kar
paek~:'. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Film z serii „Dr 
Wojeck". 20.55 „Światowid". 21.25 PKF. 21.35 „~tudio 63" -. 

Obrachunki boyowskie" - ez. III. 22.15 Dz1enmk. 22.35 Prll
gram na jutro. 22.40 Matematyka - kurs przygotowawczy 
(powt.). 

CZWARTEK, 28.XI.1968 R. 

9.35 Język polski (kl. I lic.) - Dante „Petrarka". tó,30 l'n~t• 
wa. 10.55 Język polski (kl. VII) .,Adam Mickiewlcz". 11.25. „C~~e.
wiek z k·Arabinem" - film. 12.55 Przerwa. 15.3~ Prol!ram dniit. 
15.46 Geometria - rok I ,.Transformacja". 16.15, Chemia - rok} 
Elektrochemia". 16.45 Dziennik. 16.55 „Ekran ~ bratkiem • 

'is.oo ŁWD. 18.15 „Azymut" „Wielkie miłości"'. 19.20 Dobrai;oc. j 
19.30 Dziennik. 20.05 Trybuna. 20 .35 Tilm z cyklu „stawka Więk
sza niż życie". 21.35 „Klaps" Grzegorza Dubowskiego. 22.0IJ 
Dziennik. 22.06 Program na jutro. 2.2.25 Geometri~. ,;- rok J: 
„Transformacja". 23.00 Chemia - rok I „Elektrochemia • 

PIĄTEK, 29.Xl.1!68 R. 

10.30 Film z cyklu „Stawka większa niż zycie". 11.30 Przerwa • . 
15.35 Program dnia. 15.46 Fizyka - kurs przygotowawczy „fal• 
stojące i rezonans". lff.15 Fi~yka - kurs przygotćwawc~y „Ęle• 
menty akustyki". 16.45 Dziennik. 16.5a .,Miś z okienka". !'7.1t 
ŁWD. 17.25 .,W przestworzach" - czyli ciekawe opowieści l_ot• 
ników". 17.40 „z drugiej strorry szklanego ekranu". 17.55 K1110 
Filmów Amatorskie li. 18.25 „Biolol(owie przy p.racy". 18.55 „.OIJ-, 
finicje" - teleturniej. rn.20 Dobranoc. 19.36 Dziennik. :IO.OS 

Kontakty". 20.35 Teatr Telewizji: Kr.ysztM Cho;ńskj „sztan
dar". Ok. 21.35 ,.IO minut recenzji". 21.50 Dziennik. 22.65 Pro
gram na jutro. 22.10 Fizyka - kurs przygotowawczy „Fale sto~ 
jące i rezonans" oraz „Elementy akustyki". · 

SOBOTA, 30.Xl.1968 R. 

8.30 „Miecz i waga" - film. 10.55 Geografia (kl. V) „W ftO• 
licy Kraju Rad". 11.25 Przerwa. 12.45 Geografi;i (kl. VII) „Ka• 
nada". 10.05 Przerwa. 15.40 Proii:ram dnia. 15.45 „Priwidlow•' 
warunki wychowu prosiąt". lE.25 ŁWO. 16.45 Dziennik. 19.BS·I 
„Z dokładnością do 1 mikrona" - turniej szkól zawodowyC?h. 
18.00 .estradowy program filmowy. 19.00 „Gawędy o .wspólcu
•ności". 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.10 ,.Głupia sprawa" 
kabaret literacki. 21.10 Dziennik. 21.30 Wiadomości sportowe, 
21.40 Tele-Echo. 22.20 „Miecz i waga" - film. 0.3$ Pro•••~ 
na 1.XU. · " 

NIEDZIELA, 1.Xą1968 R. 

9,15 Program dnia. 9.20 „Prawidłowe warunki wyćhówu pt'O• -:, 
siąt". 9.55 „Przypominamy, radzimy". 10.05 PKF. 10.30 „l'!Szdro• 
wienia oct przyjaciół". Il.OO „Sztafeta". 12.00 Dzien.nik. u.i6 Film
z cyklu „Stawka wi~ksza niż życie". 13.10 „Pancernik f6tlo~
kin"'. 13.40 „Przemiany". 14.10 Film dla dzieci: 0~aline~tkli". 
14.40 „Kapela". 15.0ri Film z serii .. Bonanza". 18.00 „Pl~kien\ 
i węglem". 16.20 „Feldpost Osten 1942-44" - film. 16.łO Film 
rozrywkowy. 17.10 .,Dystans". 17.30 Puchar Przyjatni · w Łyi• . 
wiatstwie Figurowym. 18.:W Filmo.,,y pr&gr; rozrywk. 19.00 ~e •. " 
lieton literacki._ 19.~o Dobranoc. 19,30 Dzienn.ik. ~0.05 „Bolero" - -.: 
film. 21.25 „N1edz1ela sportowa". u.~5 Film .i serił „IW•"• · 
22.10 Progr<1!ll na jutro, · · 



Metpda leczenia glo
dówkq jest bardzo sta
ra i sięga czasów Hipo
kratesa, który stosował 
jq w terapii pewnych 
chorób. Prakt11kowali ją 
także inni lekarze grec
cy - Chrbipp i Erisi
strates. Zresztą glodów
ka rozpowszechniona 
pod nazwą postów z re
ligijnych pobudek, da
wala zawsze efekty 
zdrowotne; natury. Mi-

. str zam i w te; mierze 
byli jogowie, którzy do
prowadzili do perfekcji 
sztukę glodowania i po
trafili nie używać po
karmów przez kilka 
miesięcy, mistrzem na
szych czasów byl Gan
dhi. 

M edycyna dopiero w 
c~asach nowożytnych 
sięgnęła do starych 

;>raktyk. Amerykański le
karz Devey z Pensylwanii 
zastosował głodówkę w 
1877 r. w leczeniu ostrych 
chorób zakaźnych i stwier
dził, że chorzy na tyfus po
zbawieni pokarmów zwal
czają chorobę, natomiast 

, ci, którzy jedzą - umiera
ją. Jego uczennica rozbu
dowała metodę stosując po 
głodówce dietę roślinną. 
Od tego czasu głodówkH 
rozpowszechniła się w 
świecie. Interesowano się 
nią także w Polsce, a pio
nierem był dr Tarnowski, 
który jednak nie opracował 
jej naukowo. Prof. Uni
wersytetu Poznańskiego H. 
Lubieniecki wydał drukiem 
pracę pt. „Leczenie głodo
waniem" (w piśmie „Le
karz Wojskowy" r. 
1939). Efekty leczenia spo
strzegli także dr T. Soko
łowski i doc. Z. Michal
ski, którzy stosowali gło
dówkę w terapii wielu cho
rób wewnętrznych, a na
wet nowotworowych i w 
migr~nach. 

Po II wojnie światowej 
głodówka znalazła zastoso
wanie w medycynie ra
dzieckiej. Pionierem jej 
stosowania w leczeniu cho
rób psychicznych i norwo
wych jest dr Nikołajew z 

'Moskiewskiego Instytutu 
Psychoneurologicznego. W 
ostatnich latach akademik 
A. N. Bakulew (internista) 
i dr med. Koleśnikowa 
(chirurg) propnowali pa
cjentom chorym na wą
trobę, trzustkę, wrzody żo
łądka itp. głodówkę za
miast... operacji. Niepopu
larna metoda \kto nie lubi 
dobrze i smacznie jeść!) 
„chwyciła'', bo ci, którzy 
mają „iść pod nóż" za 
wszelką cenę wolą unik
nąć ryzyka operacji. Pod
dano więc 98 cnorych z kli
niki chirurgicznej kuracji 
głodowej i 75 z nich wyle
czono bez operacji. Pracę 
ogłoszono drukiem w 1962 

Głodówka 
W Łodzi rzecznikiem tej metody 3est 

dr Wiktor Pieskow, który zainteresował się 
nią jeszcze przed I wojną światową jako 
student medycyny, a kiedy nabrał do niej 
przekonania - zastosował na sobie i bra
cie w celach doświadczalnych. Pomyślne 

sprzymierzeńcem 
młodości 

wyniki próby upoważniły doktora do za
stosowania głodówki po raz pierwszy lecz
niczo u pacjenta ciężko chorego (na pod
łożu daleko posuniętej sklerozy z niedo
mogą krążenia). Po 21 dniach pacjent, 
uznany przez internistów za beznadziej
nie chorego, wyzdrowiał i podjął pracę. 

- JAKIE SĄ WARUNKI STOSOWA
NIA TE.J KURAC.ll I .JEJ MECHANIZM? 

- Bardzo złożony. Warunkiem pierw
szym jest dobrowolność, która eliminuje 
czynniki nerwowe hamujące przebieg ku
racji, drugim - kontrola lekarska i labo
ratoryjna, następnie umiejętny powrót do 
normalnego odżywiania. Kuracja wodna 
oczyszcza ustrój z nagromadzonych w 
tkankach złogów powstających w wyni
ku wadliwej przemiany materii (np. w ar
teriosklerozie, artretyzmie, kamicach), li
kwiduje przewlekłe stany zapalne, powo
duje szybką regenerację starych komórek 
i powstawanie nowych, młodych. W okre
sie kuracji organizm zjada własne zapa
sy, a więc spala szkodliwe złogi, tłuszcze, 
w mniejszej ilości węglowodany, a naj
mniej białka. Jeżeli uzmysłowimy sobie 
fakt, że w ciągu 4-5 tygodni ustrój „spo
żyje" ponad 12 kg starych komórek a w 
ciągu kilku miesięcy uzyska tę wagę w 
postaci nowych, to łatwo określimy pro
cent odmłodzenia organizmu. 

- CO NALE'.t.Y PIC I .lAK SIĘ ZA· 
CHOWYWAC W CZASIE KURA-CJI I 
CZJ:, OTYLI MOGĄ JĄ TEZ STOSOWAC'l 

- Oczywiście. 
Także chorzy 
na alkoholizm 
i nałogowi pa
lacze. Kuracja 
ułatwia odzwy
czajenie s .ię od 
papierosów, bo 
po 3 dniach 
uczucia głodu 
łaknienie zani-

ka i wytwrza 
się wstręt do 
palenia papie
rosów. Pije się 
codziennie oko
ło półtora li tra 
stołowej wody 
mineralnej 
(zawiera sole 
potrzebne u-
strojowi). Nie 
należy zmie
niać trybu ży
cia, trzeba jed
nak dbać o od-
poczynek i 
nie„. okradać 
się ze snu. 
Trzeba też u
ważać na efek
ty pracy prze
wodu pokar
mowego, który 
pracuje nor-
malnie, cho-
ciaż wolniej, 
nad trawie-
niem własnych 
zapasów. 
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Otto Slwrzeny 
zatop ił 

w Jeziorze Tonlitz 
22 skrz}nie 
ze zlotem 

ylko czę~ć tych rzec•y zdołano orlzyskać. Cóż więc sta
ło się z rPsztą? Leży w tajPn111iczych skrytkach, któ• 
rych miejsca nikt już nie może wyjawić, czy tei od-

nalezloua - służy komuś do przygotowywania odwetu? Obie 
hipotezy ·zawierają w sobiP ziarno prawdy, al~ w taklcb spra
wach najbardtieJ fantastyczne przypuszczenia zawodzą czę
sto wobec ujawnionych faktów. I CHOCIAŻ KRYJOWKI 
SKARBOW HITLERA OWIANE SĄ MGLĄ TAJEMNICY, DO• 
CIEKLJWE POSZUKIWANll\ TRWAJĄ. Uka7Ują się na ten 
temat coraz to nowe książki i publikacje, a zebrana dotych
czas poka7roa dokumentacja pozwoliła rozszyfrować niejedną 
już zagadkę. 

zaraz po zakończeniu wojny w głównej kasie banku Rze• 
IZY znaleziono miliony złotych obrączek, dziesiątki tysięcy 
zegarków, tysiące brylantowych kolczyków, pereł i brylan• 
tów, dziesiątki tysięcy złotych zębów - żniwo z obozów kon
cenlr acyjnych •.•• 

Jest rzeczą nie ulegającą wątpl!wołcl, że zanim te wszyst• 
kie przedmioty znal.uly 1ię w państwo\\ ym skarh1·u, z11trud• 
nieni przy tran~porcie lurlLie publtJraJi sobie „po drodze" od• 
powiertnie wyriagrod•euie. l{IEDV Kt,t;SKA BYł.A JUZ 
OCZYWISTA, PIERWSZI\ TROSKĄ TYCH CO POZOSfALI 
BYŁO UKRYCIE ZDOBYCZNYCH SKARUOW. WSZELKIE 
POSZLAKI WSKAZYWAŁY NA TO, ŻE POKAZNA CZĘSC 
ZRABOWANYCH BOGAC!'\V MOGLA BVC Ul{RYTA W 1EJ 
cz•;Sca ALP AUSfRIACKICH, KTORE ZNAJDUJĄ SIP, 
l\llĘDZY SZWAJCARII\, AUSTRIĄ I WLOC.HAMI NA PO• 
LUD1'10WY ZACH OD OD RERCll fESGA DEN, GDZIE 
WŁADCY 111 RZESZY, W OSTAfNIEJ l'AZIE WOJNY, PLA• 
NOWALJ ZNALEZC BEZPIECZNE SCHRONIENIE. 

temiecki dziennikarz Juliu' Madrr nazwany „królem 
łowców tajemnic", wydał ostatnio w Niemi .ckiej Re
publice Demokratyczuej, książkę pt. „Der Banditen 

Schatz" (,.Skarb baudytów"I, w któ1 eJ zawarty wstał ogrom
nie bogaty plon dwudlir>lnlPtuich imuduych pouukiwań 
i dociekaii nad nie rozw1kla11ą dotąd ngadką. Mader, uwaoy 
za jednego z naJWl~kszych speCJall•lów światowych w tej 
dziedziuie. zdołał sporządtić dość dokładny wi·kaz lego 
wszyslkiego, co hitlerowcom udało się ukryć czego, być 
może, nie da się już 01gdy odzyskać. 

Oto kilkanaście priykladów, które świadczą o rozmiarach 
hitlerowskich skarbów, W MAJU 194~ OfTO SKORZENY 
ZATOPU. W JEZIORZE TOPLlfZ DWADZIESCIA DWIE 
SKRZYNIE; W KAZDEJ Z NICH ZNAJDOWALO SIĘ ~8 KG 

(Ciqg dalszy na str. 4t 
• 

Spiewa czwartemu pokoleniu - Jestem wfelldm amato
rem czarne! kawy - mó· 
wl - I jak wtęk~zość Po
laków w11pljam je; o wiele 
za dużo. 

Przed wojną m!alcln kan• 
trakt z wytwórmq ptyt zo
bounązujący mnie do nagra 
nia kaideqo roku zoo pt<lse
nek. W rzecz)IWtstu.~c:i ruzgry 
walem po 150. Co łączy te 
piosenki? Starałem się zuw
sze wybierać takie. które 
mają łatwą do zapamiętania 
mel<ldle I tzw. szlagwort, 
czyli zdan·le stanowiące 
„rdzeń" piosenki. Lubię pio 
senkl sentymentalne, a tak
ie.„ pijackie. Kledv* śpietcn 
!em w teatrzyku ,Banda" w 
Warszawie. Obok byla mala 
knajpka. C'1!odztlem do niej 
po występach I pewneqo rn. 
zu spotkałem tam eteqanc
kiego męzczyznę. leciutko 

czuje człowiek, który ma - Pańska sztuka sta
śwladomość, że swą nowi pomost między po
sztuką wzrusza miliony? koleniami ..• 

bierze początek pana 
nie słabnąca popular
ność I od czterdziestu 
lat komplety na wi· 
downiach. Siedzimy w lódzklm Klu. 

bie Dzlenntkarza ; oto mam 
przed sobą tego człowieka, 
którego - 1ak setki milio· 
nów luc1zt - dotq.1 znalem 
t11Lko „ze słuchania". 

Okazuje się być przeuro. 
cz11m partnerem do rozmo
wy, dosko11at11m gawędzia· 
rzem, „kopalnią" wiadomoś
ci o h!storll polskiej estra
d)!. Wspomina. ie 29 marca 
1929 r. zadeblutowal na sce 
nie słynnego „Quł pro quo" 

- „a to Ju~ czterdzieści 
lat„." (taki będzie •• szlag
u;ort" piosenki w przyqoto
wyu."llnym wlafofe iubileu
BZOIL'Ym prog1'amtoz). 

Trudno mówM o Jnklm~ 
wywiadzie - rozmawiamy 
po prostu: 

- W ciągu tych nie
spełna czterdziestu łat 
zaprezentował pan nie
przeliczoną ilość piose
nek. Czy jest coś, co je 
wszystkie łączy? 

- Otrzymałem „Zie.tą pły
tę" od „Polskich Naqrań". 
Ale rzeczywiście trudno ml 
samemu policzyć wsz11,tk l e 
ptosenkL Prl)lpuszczam. te 
b)lto Ich ponaa z t11stqce. 

zalanego, który - gdy po
prosllem o malq wódkę -
chu:tejqc się tekko !Ul no
gach f proszqc mnie o wu· 
baczenie. zamówi! także kie 
liszek tego płynu. Kiedy 
ja wybrnlem jaką~ kanap
kę, on znów najuprzejmiei 
mnie przepraszając. uczvnil 
to samo. Szukał brat'liej du
szy„. Stanou Il rzartkt. nie
stety, w na .u)lm sroleczeii· 
st1vle przvktad czlmme'<a. 
któr!J umie pić k1tlt11rnlnte.„ 
W kirka pi?Senkoch przy· 
pomniałem póznlej tego ro· 
dzaju posta<!. 

- Spiewa pan jut dla 
kliku pokoleń naszyl'h 
rodaków w kraju I na 
całym świecie, Jak się 

- Niezliczoną Ilość razy, 
a szczeiiól111e podczas w11 ,tę 
pów d la P<>lonll zaomnicz
nej, spotkalem się z tum za 
dzlwlając!Jm z)au;isl<tem. 
świndczqcym, tż jestem 
przez sluchaczy tral<towany 
jako sweqo roaza;u „Insty
tucja". Ktedyś po koncercie 
w Toronto przyszedl za ku
lisy jale!$ mężczyzna i pla
czqc dzlękotcal mi za występ 
Gdy spytałem oo o powód 
tak tc'ielkiego wzruszenia 
opowtedztal, że w latach 

- Tak, to tn kte 'WZNlSZa
jqce. Po ja'<lms k<lncercle 
odivtedz!la mnie za ktlli<a
ml cala rodzina: starsze m11 
źeństwo. Ich córka z mę
tem oraz wnuczki. Mówią 
też, te jestem dla Pula/ców 
na emtąracj1 i)IW!Jm amba
sadorem nauej ojczyzny, 
Tam mówtą: •• To przecież 
ten sam Fogq, tywy świa
dek Mszych mloctośct •• .'• 

- Mówi się, ze we 
współczesności nie ma 

POLSKIEJ 
PIOSENKI 

trzydziestych byl na moim 
koncercie w„. Zloczewie 
wraz ze swoją plerwszq wte! 
ką milośclq. Teraz tutaj na 
obC'll/Źnle, gdy słucha! tam
tych pto.<enek, wróctl myśla 
mi do tamtej chwil!. Odezwa 
la się nostalqia za krajem. 
za mlnfonq mlodo~ctq. może 
także za tamtą dzlewczy· 
ną„. 

Pytał pt'tn co czuję 1vtdząc 
lak sluchacze prz!Jf<ladn!ą 
clwsteczi<I do c•czu? Jestem 
takte bardzo wzruszuny. Pro 
szę mnie tte 11ie zrozumieć. 
to nie zarozumialosć. ale 
powstaje wówcza.< międzJ; 
mną a słuchaczami sweqo 
rodzaju •. sprzętente zwrot· 
ne", ;akaJ wtęt„. 

miejsca na sentymental
ne uczucia •.• 

- My~!ę, że to tyll<o po
za , Ct młodzi Ludzie. którzy 
nuszą damskie fryzur11 i 
ub1era;q się dzlwaczl!te, któ 
rzy móu>lq puqa1 11 iwie. 
•. cizia, chnta. rtzklo 0 takie 
tęsknią du wle11<1eJ. <entJ;
mentalne1 mllu~cl. ale w"IY· 
dzq się du teqo przvznać, bo 
to memodne. Prz)lc!iodzą 
zreszta na mr,1e koncerty i 
to tch ,demaskuje". 

- Każdy może w pań
skich piosenkach znaleźć 
coś, co poruszy w nim 
jakąś stmnę. przyi;omni 
,jakiś nastrój, jak~ś sy
tuację. Myślę, że stąd 

- Mówią - trochę wulga
ryzu;qc - że muja sztuka 
jest jak wyqo<tne obuwie. 
Rozumiem co mają na my
śli. Wielki Stefan .Jnracz. po 
moim wy,tęple w kawiarni 
okupacyjnej Warszau·y we
zwal mnie do siebie I puwl11 
dztal: „Jeżeli wielką Sztukę 
porównać ao doskonałego 
wystawnego obiadu. to . to, 
co ty robisz jest jak flitan
ka czarnej kawt1 po t11m 
obiedzie .. .'• 
Objechał caly świat. ~ple

wa! na dworach królew
skich, wvbec wiell<tch poli
tyków, którzy przeszli do 
hlstortl i na plerwucj !Inf! 
powstania warszaw&ktego. A 
dzi~ nadal. jak zawsze. cie
szy nas I wzru.sza swq sztu
ką. Obseru„nalem p11b1tcz
no~ć zqrumartwną w salt 
lódzklei -Operetki. odzie 
ostatnio U.'Jlsfępowal n pro
qrn.mte .. nolnn.~la•kle1 Estra 
dy". „C'za.• sz)lbko mija" -
z zespołem urnczych „Rab 
Jaq" (Jaqa l.e~lrn, zo,lztnnka 
Bo<ma Nazlęblln, Dorota 
r.uckner, Halina Prus?!iń•l<a) 
ł •oltstkami: Kr11st11n<1 Rn
reckq t Milq Czertr•lń<kn. . 
Na sal• b)ll!I en n111mnte1 
trz11 pokole~la i 11eZn11 nrze 
krój .<poleC'1111J: od profe•o
róu· wuiuuch uc~l•it. po 
ttczntaw " zkól nni<t11rvo
"'l!cl1. 1 z~ów nl)lnP.11! 1 ·•ta
re ~zlaQleru ł noll"e. w tnfl:p ... 
re~u1ricvm . n nvatn1•.'łktl1'ł tt u 
knncn1u. AfP vrzerl" tr<::z-11 .-::t
ktm tpiemal Mleczv.<law 
l"o"q - czy trzeba mówtc! 
więcej?!„. 

Rozmawiał: 

JÓZEF POTĘGA 
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(Doko'lleunl• u 1t1'. !) 
El.OTA w SZTABACH o WADZE Z,ł KG. Kilka miesięcy 
~waJl\C• 1ondowanie dna Jeziora przy pomocy najnownej 
aparatury elektronicznej, nie dało rezultatu; złota w Jeziorze 
Tilpllq dotąd nie znaleziono. GEN. FABIUNKE ZAllKOPAŁ 
NA POŁWYSPIE BAŁKANSKIM 20 SKRZY~ ZŁOTA I DE· 
WIZ W ZŁOCIE, WARTOSCI OKOŁO I I POŁ MILIONA 
FRA,NKOW FRANCUSKICH. Pik Joseph Spacil wrzucił do 
Jt1ziora Altan trzy samochody pełne złota. Adolf Eichmann 
zakopał w Alpach drococenne przedmioty wartości s mln do· 
larów. Siedem skrzyń monstrancji, kielichów i innych cen· 
nych przedmiott."A• katolickiego kultu religijnego zo1talo 
ukrytych w kopalni soli na terenie Au1trii. 

W
ęgierski szef SS, Fecencz Skala1i zakopał na terenił! 
Węgier klejnoty korony łw. Stefana i złoto banku wę. 
gierskiego. Kurt Becher, pełnomocnik Hitlera do spraw 

handlowych na Węgrzech, przywłaszczył sobie kilka wagonów 
wartościowych przedmiotów zrabowanych żydom, SZEF GE· 
STAPO, KALTENBRUNNER ZAKOPAŁ W ALPACH: 
I SKRZYN BRYLANTOW I SZLACHETNYCH KAl\flENI, 

LECZ :tz ICH LWIA cz~e ZN'A.JDU.JE sn; w SZWA.JCAR· 
SKICH SKRYTKACH BANKOWYCH. Szwajcaria odmawiała 
1&W1Ze udzielani" Jakichkolwiek Informacji na ten temat, sto· 
1uJ1lC 6ci'1e obowi~uJllCll zasadę tajemnicy kont bankowych, 
Wiadomo jednak, te konta te •I\ „zaszyfraw•ane" i żeby móc 
podjl\ć pienilld&e trzeba znać odpowiedni kod. Jest takie rze
czą oczywistl\, że pieniądze te nie ld11 „bezczynnie" i że Jak 
każde pieniądze zdeponowane w banku, przynoszą pokainy 
dochód, CHODZI W TYM PRZYPADKU JEDNAK NIE O 
SPRAWĘ FINANSOWĄ - NA TO ZAGADNIENIE NALEZY 
SPOJRZEC Z PUNKTU WIDZENIA ETYCZNEGO I POLI· 
TYCZNEGO„, 

P oza cotówk'ł i ko11t.ownoiciami w rękach hltlerow· 
akich grabieżców znalazły się równiet bezcenne dzieła 
utuki rabowane w różnych krajach Europy, Spora 

c:i;ęić zbiorów muzeów I calerli wróciła po woJnte do swych 
prawowitych wJaścicieli, jednak wartość dzieł, kt6rych nit! 
udało się odnale:tć, oblicu się na 1etki milionów dolarów. 
Poszukiwania, choć żmudne i bardzo trudne. trwają nadal 
I od czasu do casu azczęillwy pnypadt!k po:iwala trafić na 

Gdzie są skarby Hitlera? 
19 KG ZŁOTA: W SZTABACH, IO SKRZY~ ZAWIERAJĄ• 
CYCH 2 TONY WYROBOW ZE ZŁOTA I 5 MILIONOW DO• 
LA.ROW W ZNACZKACH POCZTOWYCH. 

Jest coł obłędnego "!" tym wyliczaniu, które zresztą można 
eil\gnąć Jeszcze długo i trudno opueć 1ię myłli, że motorem 
działania całej tej hitlerow1kieJ machlny był po proatu ple· 
DiółdZ„. 

Dzięki energicznej akcji podjętej przez dł!tektywów, tajn11 
•olicję ~ poszukiwoaczy - specjalistów udało się do•ć szybko 
ustalić, jakie były losy „skarbów Hitlera". ICH EWAKUA· 
CJĄ, KTORA ROZPOCZĘŁA SIĘ WIOSNĄ 19U R. ZAJĄŁ 
l!IIĘ OSOBISCIE MARTIN BORMANN, GODNY PEŁNOMOC· 
NIK FUEHRERA. Pierw,ze operacje finansowł! polegały na 
umieszczeniu pokaźnych zasobów w bankach szwajcarskich 
ł polutlniowoamerykańsklcb. W kwietniu t94ł r. cale kolum· 
ny samochodów ciężarowych, eskortowane pn:ez Judzi Himm· 
lera I wypełnione po bczegi wszelkieco rodzaju kosztowna· 
6ciami, ciągnęły do portów francuskich. Dalszą drogę - do 
Arcentyny i na wyspy Baleary - odbywały na okrętach 
l łodziach pod'l'l'Odnycb, Niedługo potem Hitler wstrzyntał 
całą akcję, llt6ra nosiła przeclet w tobie niedwu:maczną za• 
powledi przyszłości. 

w rok póiniej w dniach klę11d, mimo 1traszliweg11 ros· 
gardiaszu, jaki panował na terenie Niemiec, HITLE· 
ROWCOM UDAŁO SIĘ WYWIEZC POKAZNĄ FOR· 
TUNĘ DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ. Najprawdopo· 

dobniej ewakuacją zajęła się sieć tych samych organizacji, 
które ułatwiły ucieczkę dwustu kilkudziesięciu znaczniej· 
nym hitlerowcom i licznym ich pomocnikom - zbrodniarzom 
wojennym: Stlll" Hllfe (milcząca pomoc) i Helfendł! Hande 
(pomocne ręce). Wprawdzie organizacje te zOJtaly zdemaako• 
wane, ale robota była już :i:robiona. 

W książce swej Julius Mader podaje równid sumy, jakie 
przywódcy hltlerav.,scy mieli na prywatnych kontach banko· 
wYCh w krajach neutralnych: około 15 milionów dolarów, 
łł5 tysięcy funtów IZtl'rlinców i 600 tysięcy funtów uterlin· 
llÓW w akcjach. BYC MOŻE WI.ęC, ŻE TO ·1E DNA .JEZIOR 
I GORSKIE GROTY KRY.JĄ „HITLEROWSKIE SKARBY", 

właściwy 6lad. Obrazy sprzedawani! w dniach ostatecznej 
klęski po •mieaznie niskich cenach odnajdują się czasem 
w zupełnie nieoczekiwanych miejscach, Jeden z obrazów 
Moneta znalazł się np. na wsi, w domu niemieckiego gospo
darza, który kupił go za pół kilo masła w roku 19ł6,., 

Znana Jeat m.in. dokładna liczba dziel sztuki zrabowanych 
przez hitlerO'l'l'CÓW we Francji: obejmuje ona U.90J pozycje. 

Pod koniec wojny rozpoczęto w Niemczech zakrojoną 
na szeroką skalę produkcję fałszywych funtów angiel· 
skich. Slybna „operacja Bernhardt" polegać miała na 

wprowadzeniu na rynek dużej ilości fal1zyWych banknotów, 
aby zdezorganlzgowoać ekonomikę angielską i podważyć war
tość funta, Pod koniec UU r. gotowych już było kilkadziesiąt 
milionów funtów i przygotowana odpowiedni!\ porcję dola· 
rów. Jednak cala akcja miała zacząć się dopiero na '9.'iosnę 
1945 roku, Wtedy było Jut jednak za późno i pieniądze &PO• 
częly na dnie Jeziora Tilplitz. 

SPRAWA FAŁSZYWYCH BAN'KNOTOW MA JESZCZE 
DALSZĄ HISTORU!j. OTOŻ TRZY LATA TEMU NATRAFIO· 
NO NA SLAD HITLEROWSKIEGO SZEFA FAŁSZERZY -
KRUEGERA. Nie został on wprawdzie ujęty, ale wkr6tce po· 
tem, w roku 1914, znaleziono w Wiedniu fałszywe banknoty 
dwudziestofuntowe„. CZYŻBY FABRYKA FUNKCJONOWA· 
ŁA NADAL? JUUUS MADE)l NIE MA W TYM WZGLĘDZIE 
WĄTPLJWOSCJ. UWAŻA, ŻE GDZIES NA SWIECIE ISTNIE· 
JE NIEMlECllA FAB&YKA FAŁSZYWYCH BANKNOTOW, 
Powołuje się on w swej kslątce na oficjalny dokument 
specjalnej slułby tajnej policji amerykańskiej (jej specjalno
ścią Jflit wykrywanie fałszerzy pieniędzy), w którym stwier• 
dzono, że w Jatach 19U-łł znąlniono w Stanach Zjednoczo
nych fałszywe bankno~y „produkcji niemieckiej" wartoicl 
7.200.ooe dolarów, 

Czy Jednak znalezione 01tatnlo w obiegu fałszywe bankno· 
ty dolarowe istotnie pochodzą z hitlerowskiej fabryki - jest 

1praw4 podlęgającll dyskusji, tak zresztą, jak i bardzo wiele 
innych hipotez, kr6re nieustannie tował'zyszą niezmordowa
nYJlll poaaukiwac•om llltlerowskich skarbów. 

W związku z naszym cy· niem 1 ostatnią kroplą miejsce. Niektóra ludy wy- duchy t dusze tkwi chyba klem pt. „Religie świata" krwi. Stąd początkowo lu· obra:kaly sobie duszę w po· zwyczaj grzebania zwłok, otrzymujemy sporo listów, dy pasterskie i myśllwakie stacl clenia czy odbicia wi· a również wspólny wszyst· których autorzy pytają ó umiejscawiały duszę we zerunku człowieka w wo· kim religiom kult zmar-lnteresll'j11ce Ich kwestie. krwi. Slad tej wiary znaj- dzle lub nawet ciepłego łych przodków. Ten ostatni Zagadnienia te staramy aię dujemy w Starym Te1ta· wiatru. Istniał I u Słowian. Swięto 
omawiać w poszczególnych menele, gdzie powiedziano: Ciekawa tzecz że pier· zmarłych obchodzili Sło· felietonach. Ponieważ na!· „Albowiem dusza wszelkie· wotnie nie widziano różni· wianie na wiosnę. jako tzw. 
wlęk~ze zainteresowanie &o ciała we krwi jego jest". cy między dusZI\ człowieka „Zaduszki" łub .,dziady''. czytelników bud:d. jak się Inaczej kształtowało sie żyj4ce10 a zmarłego. Ou· Chodzono wtedy na mogiły 
okazało, kult zmarłych oraz to u ludów tyjących nad chl>w t.marlycłt ńle uweżano przodków niosąc tam reszt. wiara w :i:ycie pozagrobo· morzami i wielkimi zbior· za hitimiertelne. Wręcz ki świątecznej biesiady. we na przestrzeni dziejów nikami wodnymi, a których przeciwnie, sądzono, lł tyj" Jak wynika z dawnych religii, tym sprawom kronik. jeszcze w XfV w. chcemy poświęcić dzlsieJ· oddawano w Polsce cześć 
szy odcinek cyklu. Rei· 1-e świ·ata starym bogom i składano Wiara w życie pozagrobo• li ofiary duszom zmarłych. w~ powstała w świadomo- · St11d wyrósł zwyczai odpra· 
ści ludzi pierwotnych ty· wiania styp. na które za-
siące lat temu. Obserwując pożywienie składało się one dopóty, dop6kl Istnieje praszano poza rodziną i śmierć zabitego zwlerzecla głównie z ryb. Ci u· ciało. Stąd trośka o jak znajomymi również cho· czy pokonanego wroga czło- mieszczałi duszę w pier· najl<!płt<! żakonterwowanie d>,ących po prośbie ubo· 
wiek pierwotny zauważył, aiach i uważali, że opuszcza ciała (mumlfikowanl0 J. gich. 
it żywa przed chwila Isto· ona ciało wraz z ostatnim Wiettono także, te dusza Odżegnując sie od sio· ta staje.się martwą w mo· tcht'lleniem. A jak sobie zmarłego, aby istnieć. musi wiańskiei tradycji kościół mtncle, gdy pttettanie lllć wyobrlltano !IUSZf? w bar· tię Mżywiać. t dlatel'o oo uBt11ł8 Awll!to tmarł~ch na serce, gdy ustanie oddech. dzo różny sposób. Przeważ· grobów składano b!'on my- dzień 2 listopada. Fakt ten kiedy wszystka krew wy- nie jednak w postaci po· śllw~kłl oraz zapasy żyw· lud skwitował śpiewką: 
cieknie z ciała. Wobec nie• dobnej do człowieka. Du· ności. 
zrozumienia . mechanizmu sza b;i.'fa czymś w rodzaju strach przed duchami Dzień zaduszny bywa życia i śmierci w umysłach niewidocznego sobowtóra zmarłych skłaniał często do Niebo płacze, ludzi~luśny, ludzi powstało wh:c prze· zachowującego ws>.ystkie krępowania ciała zmarlel(o, świadczenie. że w organlz· jego cechy. z tą wszakże a nawet łamania nóg i uci· płaczą, mil' tkwi coś niematerial- przewagą nad nim, że po· nania głowy. A wszystko A ubogich chlt!'bem raczą. f 
nego nleuchwvtnego co o siadała większą siłę oraz po to, by uniemożliwić du· Rozdając Jalmll7ne ~ tywia ciało .i co ulatuj; zdolność szybkiego przeno· chowi pozagrobową Wf!• Za duszyczki rózne. 
wraz z ostatnim tchnie· szenia się z miejsca na drówkę. W tej wierze w C. d. n. 
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AFE'ltA, kt6ra morła'by ltd 
się tematem sensacyjnej 
powieści, w1trz;i,1nęla opi· 
ni„ publiczną Brazylii. 

Wśród jej bohaterów znajdo· 
wal się generał policji, depu· 
towany do parlamentu, ogół· 
nie szanowani adwokaci, de· 
tektywi, ludzie ze świata 
przestępczego, wreszcie poszu· 
kiwacze dota i drogich ka· 
mieni, ludzie, jakich tysil\ce 

Diament 
przemierza 1tepy brazylijskie· 
go interioru. Ci ostatni zapo• 
czątkowali łańcuch wydarzeń 
obfitujących w gwałtowne 
spięcia. Prawdziwym bowjem 
ośrodkiem dramatu był dia· 
ment. Podobno słynny tran· 
cuski uczony Lavoisier po 
spaleniu brylantu swej przy. 
jaciólki oświadczył: „A jed11ak 
to tylko węgie!". w historii, 
kt6rą zrelacjonujemy, tak łlez· 
nami1;tnych komentarzy :tna• 
leźć się nie da. 

Diament, któremu potem na· 
dano przydomek 007, po 
raz pierwszy ukazał się na 
widowni wczesnym listopadO· 
wym rankiem. Dwaj garlm• 
peiro - Joan Sobrinho i An• 
tonio Rodrigues - prac11wali 
w prymitywnym szybiku w 
diamentonośnej okolicy. Moc· 
ne udenenie młotka w zna· 
leziony kamień decydowało o 
dalszej kwalifikacji. Rozpad
nie się na części, trzeba szu
kać dalej. A jelili n ie zarea· 
guje na uderzenie ... Tego ran· 
ka Sobrinho przeżył chwilę 
wielkiego wzruszenia. Kamień 
wielkości dorodnej brzoskwini 
po uderzeniu młotktem tylko 
tirzetoczył się na bok. Jencze 
Jedna próba dala ten sam 
efekt. Sobrinho spojrzał na 
kolegę, po czym błyskawicz
nym ruchem scłlowal kamiet\ 
do kieszeni. 

Brazylijskie prawo nakazu• 
je, aby każdy diament ure
jestrować w państwowym kan· 
ton;e. Polowa jego wartołci 
przypada państwu, czwarta 
część właścicielowi ziemi. na 
kt6rej go znaleziono, reszta 
jest dzielona pomiędzy posz_u· 
kiwaczy. Sohrinho nie chciał 
się dzielić. Jego diament. jak 
ustalono potem, ważył prawie 
tniąc karatów i wart był dwa 
miliony dolarów. Bvł wielki 
l wyjątkowo wspaniały. 

Sobrinh<> miał llw<>ch SY· 
nów, którzy potrafili bezbłęd· 
nie po~lugiw:>.ć sie noszonymi 
przy pasach rewolwerami. Li· 
cząc na Ich noparcie, poszukl· 
wacz zarvzykowal wyruszenie 
na szlak wiodący do maiątku. 
W ten sposób diamł!nt i jeirr> 
trzyosobowa eskorta znaleźli 
sie w „ ll"olny m Mielcie" -
wśród !<'pianek. jakie otac„a· 
Ja s11prr11<>woc7.esna stoJicę 
BTa,ilię. Nikt, posiadaiący mi· 
nimum ln1tvnktu samozacho• 
v.·awcu•o nie ry!ykuje od· 
wl„dzenla pil Sl'l'ITOku „Wol· 
nep:o Miasta''. Sohrlnho - ufny 
w po11arCll' a}·nńw - tu nukał 
amt.tora na ttvóJ tkarb. 

'Po misternym ro1po1lna11iu 
trafił do brudnej hby na za. 
pleczu zaplute10 uynku. Wla· 
lciclel knajpy, Hlppokrates 
Vasllls Taka.Pulos, ek1-a11nt 
tajnej póllc31 greckiego kr6• 
la, znany był Jako kuplł!C 
kosztowności. Dhlło trwały 
targi z paserem i tprowadao
nym przez niego 1yryJ1kim 
rzeczoznawcą Ranldem Abl'lu
lem. Zgodzono się wreszcie na 
sumę c mlliardów cruuiros 
(ok. 1,5 mln dolarów). 

Kit!dy plik czeków pojawił 
tlę na stole, Sobrlrlho popadt 
w euforię, l'lyl to piątkowy 
wieczór I wizytę w banku 
należało odlożyć do ponie· 
działkowego ranka. Zad en 
szynk w „Wolnym Mieśrił" 
nie zost11ł ominięty prtez 
świeżo upieczonych mitione„ 
rów. W poniedziałek rano, 
gdy urzędnik bankowy tłu· 
maczył Sobrinho i jego SY· 
nom, że czeki są falsznve, 
długo wydawało im sil'. iż ne· 
ka.ią ich alkoholowe przywl· 
dzenia. 

Tymczasem Takapulos, Ab• 
bul i dwaj pomocnicy szyn
kuza Kozli s i Panajotoa w 

ururwaJ1kleJ atollc„ Monte• 
video obradowali nad daluY• 
mi losami 007. Diament znaj• 
do1.-al się w woreczku na asyl 
Takapulosa. Ten fakt zapew• 
ne 'Powodował, iż zapom• 
nlawazy pożegnać się z kole• 
rami wy.jechał on nagle do 
Paryta, a potem do Aten. 
Wspólnicy po1pies11yti Je10 
6Jadem, 

Akcja jednak rychło pUe• 
niosła się i Europy do Bra· 
zylii. Adwokaci, . u których 
szukał pomocy Sobrlnho, 1kle· 
rowall sprawę do policji. DD 
„operac{I łiament" oddete10-
wano n eJaklego Herberta A•· 
sumpsio, byleJO kryminalistę, 
który następnie zyskał zauf~· 
nie stróty porządku. Kwahf•• 
kację Auu111psio 1tanowilo ~
równo bo1ate C1oiw1adczen1e 
jak również dyplom ukołY 
podstawoweJ (ten 1Zczei;-ół 
mieć będzie potem znaczenie). 
Jako detektyw - emerytowa
ny t>rzrstępca - zacu•,I dzia· 
lać niezwykle sprawnie. Zdo
łał uwięzić żonę TakapuJosa 
szykującą się widnie do wy
judu do Aten, po CZ)'m urzą
dził polowanie z prz)•nętą. 
T~kapulos ~rzybyl n.o. wezwa
nie tony I już na lotnisku 
wpadł w ręce policji. 
Oczywiście nie miał przy 10· 

bie diamentu. Na pytania w 
tej 1pra wie przedstawił z c6· 
ry przygotowaną historię. Dia· 
ment był fałszywy i podczas 
przypadkowego upadku na 
lotnisku w Atenach rozpadł 
się na drobne kawałki. Czy 
jest więc przestępstwem wrę• 
czenie fRlszywych czeków za 
fałszywy diament? Mimo to 
Assumpsio wywi<>zł go na wi· 
zję lokalną. W drodze nastą· 
pil napad „nieznanych osob· 
ników" i niefortunny detek· 
tyw z tałosną miną zameldo· 
wal &wym przełożonym, te 
„przeklęty Grek uciekł". RY• 
chlo Jednak zguba się zna• 
lazła. Takapulos uciekł z ,ran• 
cho, gdzie został pnewiezio· 
ny, przerzedł IO mil ple1Zo l 
błagał policję, aby 10 zamk• 

007 
niętG w dokładnie strzd11neJ 
celi. Przeczuwał groż11ce mu 
niebezpieczeństwo. 

Drugie porwanie zaplanowa
no starannie. Okres pięciu 
n1ieaięcy, który teraz nastą· 
pił, prasa brazylijska nazwa• 
ła „drogą Takapulosa na Gol• 
gotę". Nieszczęsny amator. 007 
wpadł w ręce... Assumps10 i 
jego ludzi. Detektyw o pod· 
w6jnym obliczu umieicił wię:i• 
nla na odludnym rancho 
w . G6rach Czerwonych. 
Pierwsza rozmowa o dlamen• 
cie zakończyła 1ię dwoma 
kopnięciami w podbrzu1Ze, 
wymieri10n)·mi przez A11un1p· 
sio Takapulo1owi. To był po• 
czą~ek. 1JoJ4c •ię ryzyka przel'! 
bywania na jednym miejscu, 
Auumpsio l Jego ludzie zor· 
ranizowali ruchomy pok6j 
tortur. Greka WTZUCODO do 
samochodu, który Tuszył w 
podr6t do Brazylii. Na papa• 
sach trwały przesłuchania. 
Nieazc:rę,nik mdlał z bólu, 
błagał o litoś~, nie wyjawił 
jednak schowka. Nawet 1eana 
na kopcu mrówek nie ula· 
mal go. Wreazcie oprawcy 
znaleźli sposób. Klacze ma• 
nioku, twarde i gruzełkowate, 
przypominające bardziej me• 
talowll tarkę niż roślinę, któ· 
rego użyto do kaźni, spowodo 
walo załamanie męczonegq. 
Podał adres Kozlidasa .... jed• 
nego z' swoich wspólników, 
pnebywające10 w Atenach. 

Sam Assumpsio wyruszył w 
podróż do Europy pod pozo· 
rem szukania zbiegle110 Taka• 
pulosa. Trop okazał iię fał
az)•wy. Po powrocie do Bra• 
zyłii „drtektyw" ponowił tor· 
tury, Grek opisał skrytkę 
znajdującll 1i~ w je~l'I domu. 
AUUntJlllO nil! mór:I bu pO• 
dej.zeń podjąć nowej 'WYPTa• 
wv. I oto lista zaintere$owa• 
nvch diamentem powięks~yła 
się o posła brazylijskiego par• 
l•mentu r.uisa Bronceado. Ow 
dientełmen o nienaj?anneJ 
prezencji i manierach udał si• 
do Aten opatrzony w glejt .• , 
Interpolu. Kiedy nie wpusZ• 

(Dokończenie· na str. 6) 
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S poro się od pewnego czasu mówi 
i pisze o ksztaltowaniu prawidlo
wych stosunków międzyludzkich w 

miejscu pracy. Choć bowiem ludzie myś
la,cy perspektywicznie zakładają, że z cza
sem będziem11 pracować coraz krócej, to 
jednak· przecież nigdy nie staniemy się na
rodem permanentnie wczasującym. Teao 
nie przewidują w najśmielszych marze
niach najwięksi leniwcy. Wniosek z tego 
prósty: jeśli mamy się w11chowywać, a 
najwięcej czasu mamy na to w czasie pra
C!J, trzeba ten czas odpowiednio wykorzy
stać. 

Skoro 1uz interesujqce nas stosunki 
mtedzyludzkie umieściliśmy i w mie1scu 
(W miejscu pracy), i w czasie (w czasie 
pracy), czas pomówić o pewnych tego kon
sekwencjach. Niektórzy bowiem, rozwija
;tło myśl ogólną, twierdzq że stosunki 
międzyludzkie najprawidlowsze są wtedy, 
Od11 wszyscy szalenie Się kochają. No cóż, 
idea wszechogarniającej milości nie jest 
nam nie znana. Nie jest nam także obca. 
My jednak myśl chrześcijańskiej filozofii -
„kochajcie nieprzyjacioly wasze" sklonni 
;e~teśmy w warunkach ziemskich trakto
wać jako sofizmat. Bo dlaczegóż ma ona 
obowiązywać ty l k o n a s ? 

Sklóti.ni jesteśmy ją przyjąć, ale pod tym 
tylko warunkiem, że będzie ona zobowi11-
i11wala obie strony. Popatrzmy bowiem: 

' DZIENNIK ŁODZKI Nr %80 (6825) 

jeśli my będziemy kochać nieprzyjaciół na
szych, a nieprzyjacioly nasze będą kochać 
nas, to nie będzie w ogóle żadnego prob
lemu, tylko jedna wiPlka milość. Jak na 
razie jednak nieprzyjaciol11 żądają &wiad
czeń jednostronnych.„ 

Na krn11"f!d:I 

menty bylej żonie i aktualnPmu dziecku. 
Na zebraniu, owszem, potępiono działal
ność obu, ale zdecydowano jednocześnie 
nie podejmować żadnej decyzji. Właśnie w 
imię kształtowania prawidłowych stosun
ków międz11ludzkich i nietworzenia sytua-

• Za co mamu sit: 

• kochać „ • 
Zost4wmy więc na boku te sofizmaty, 

nie zajmujetlly się bowiem w tym felieto
nie polityką międzynarod9wą, choćby poli
t11ką Bonn. Wróćmy do glównego w11tku. 

N iedawno na zeb-raniu w pewnym biu
rze dyskutowano nad postawą księ
gowego, który w ramach ksztaltowa

nia odpowiednich stosunków międzyludz
kich wystawial swemu biurowemu koledze 
fałszywe zaświadczenia o wysokości zarob
ków, dzięki czemu ten placił mniejsze ali· 

cji konfliktowych ..• Nie pomyślano jednak 
nad tym, kto ma w takim razie kochać nie 
kochaną żonę i dziecko kolegi księgowego 
oraz czy księgowy-falszerz w ogóle jest 
godny milości. Dopiero interwencja instan
cji wyższej wplynęla na bieg sprawy. Jej 
rezultat: „zdjęcie '~ księgowego ze stanowi
ska i ostra nagana dla nieczułego męża 
wcale nie pogorszyly stosunków między
ludzkich. Wręcz przeciwnie... Załoga jed· 
nak stracila możliwość samowychowania. 

Jeśli już jesteśm11 prz11 skrajnościach, 

warto wspomnie«! o pewnej spóldzielni, 
czlonkowie zarządu której uczególnie sic 
urnilowali. Po 1akimś czasie jako efekt tej 
milości wyszly na jaw nadużycia. Jeden z 
podsądnych: tłumaczący się, że przystąpit 
do spólki pod mor al n ą presją innych, 
gdy go zapytano dlaczego o machlojkach 
nie powiadomił odpowiednich władz, od· 
powiedział, że nie chcial robić przykrości 
swoim kolegom. Popatrzmy, jak zdradliwy• 
mi drogami może czasem chodzić milość: 
nie pomyślał biedaczysko, że umożliwia ko 
legom coraz większe nadużycia i tym s11• 
mym skazuje ich i siebie na większe Wl/• 
roki. 

Dlatego zawue dobrz~ jeit pytać. choćbV 
samych siebie, z a c o mamy się kochać. 
Ta refleksja przydajt się nie tylko mal• 
żeństwom. Warto pytać o to dyrektora-ba
laganiarza nie umiejącego zorganizowa~ 
pracy, kierownika transportu zmuszającego 
kierowców do jazdy niesprawnymi samo· 
chodami, przewodniczącego rady zaklado• 
wej, który załatwia wczasy tylko swoim 
kolesiom. koleżanki-ekspedientki, która 
gburowato obsluguje klientów. 

że ktoś z zapytan11ch może nas przestad 
kochać? - Ależ nie przejmujmy się tym ł 
nie czy1imy sobie z tego powodu Wyrzu· 
tów sumienia. On dawno już nas nie ko• 
chal. .......... JERZY KATARASINSKI 
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Wszystkie chaty w da
łlomejskiej wiosce Ganvie 
samieszkałej przez plemię 
Adża zbudowane zostały 
wokół wodnych ulic i pla
eów, na których przez ca
ły dzień . trwa ożywiony 
ruch szybkich i zwrotnych 
łodzi. 

Większe z wodnych ulic 
I placów są jakby naszymi 
deptakami. Jeździ się tam 
pirogą, aby spotkać znajo
mych, ukochaną lub po 
sakupy. Tam bowiem co 
ehwila można natknąć się 
na pływający sklep lub 
nawet całe targowisko. 
Kupno i sprzedaż odbywa 
aię tu bez pośrednictwa. 
pieniędzy, na zasadzie wy
miany towaru na towar. 
Może dlatego właśnie, że 
&ute.tsl ludzie nie znają 
pieniędzy ;ią zawsze uś
miechnięci, zadowoleni z 
iycia i bardzo wylewni 
dla każdego przybysza, 
przed którego wścibskim 
okiem skrzętnie kryją tyl
ko swoje sposoby łowienia 
ryb i wnętrze Swi'}tyni 
Fetysza. 

Chaty Adźa są „zbudowane" z bambusów i osadzone na 
wystających ponad taflę laguny pniach drzewa tekowego. 

Afrykańska Wenecja 
~wiątynia ta jest jed

nym z najokazalszych bu
dynków w całej wiosce. 
Nawet w bogate, barwne 
wzory plecione chaty wo
dza i czarownika wyglą
dają przy niej bardzo u
bogo. W świątyni tej znaj
duje się fetysz, nikt jed
nak z Adża nie chciał mi 
sdradzić gdzie. 

Przypisują mu oni prze
de wszystkim moc czynie
nia z ich wrogów niezdar
nych pokrak i uzdrawia
nia bezpłodnych kobiet. 
Ta ostatnia sprawa jest 
dla. tutejszych kobiet szek
spirowskim „być albo nie 
być". Jeżeli bowiem ko
bieta Adża nie rodzi nie
mal bez przerwy dzieci, 
~est pogardzana przez 
wszystkich, a mąż ma pra
wo odesłać ją do rodziców. ·· 

Pierwszą tajemnicę Adża 
- ·s11osób łowienia ryb -
udało mi się samemu roz
szyfrować. Otóż kiedy 
wracałem Jui w ostatnich 

promieniach. gasnącego 
zaledwie w paru minu
tach słońca, do odległego 
od Ganevie o 20 km Koto
nu, głównego miasta Da
homeju, spo,trzegłem tuż 
za wioską, na płytkim roz
lewisku laguny Nokoue 
kilku mężczyzn rzucają
cych sieci. Opadały one na 
dno jak bizantyjska kopu
la, nakrywając szczelnie 
wszystko co się pod nimi 
znalazło. Następnie jed~n 
z rybaków nurkował i wy
bierał spod nich ryby. Nie 
jest to oczywiście najefek
tywniejsz:y sposób poło

wów, ale w zupełności 
wystarczający, aby Adża 
- żyjący jak w epoce ka
mienia łupanego byli 
zawsze syci i nie mtfsiełi 
uciekać się do pomocy lu
dm ·z lądu.·- Stronią; ..,... · je
żeli tylko mogą - od nich 
i odnoszą się z nieufnością. 

Tekst i zdjęcia: 

MAREK 

Najdłuższe • miasto I O 

sw1ata 
(KORESPONDENCJA 

WLASNA) 

l oskot wody zsu
wającej się po ka
mieniach co chwi-

la przerywa błogą ciszę. 
Kropelki rozbitej o brzeg 
fali mile chlod'zą roz
grzane od słońca ciało. 
Plusk fal, okrz„ki kąpią
cych się, warkot moto
rówek, za którymi 
mnłej lub ba·rdziej udol
rrie ślizgają się ·amatorzy 
nart wodnych oto 
normalne odgłosy plaży 
w Soczi. Aż się wierzyć 
nie chce, że to już poło
wa października, że w 
Polsce króluje jesień a 
!Udzie chodzą w płasz
czach. Tutaj, nad Mo
rzem Czarnym lato prze
dłuża swoje panowanie, 
króluje nawet do poło
v.ry listopada, nie mó
wiąc już o tym, że w 
kwietniu notuje się tem
peratury ok. 23 stopni 
ciepla. 

P rzyznam szczerze, że spotkanie z Morzem 
Czarnym przez moment mnie rozczarowa· 
ło. Rozczytując się kiedyś w książce 

w. Katajewa „Samotny biały żagiel" spodzie· 
walem się tutaj flotylli łódek rybackich, wy
posażonych w•łaśnie w owe plęklle żagielki z 
wietsza Lermontowa, znakomicie kontrastujące 
z czernią i zielenią morza. Cóż, tak zapewne 
l)yło 6(} lat temu. A teraz? Romantyzm białych 
tagu na. Morzu Czarnym. rozwiały wodoloty, 
które regularhle kursują na trasie Soczi - Su· 

chumi. 
Samo Soczi - zwanP nie bez racji „Kaukaską 

Rivierą" - to cudowna miejscowość rozciąga
jąca się na 147 km odcinku l\>lorza Czarnego, 
Jest to więc najdłuższe miasto świata. Wielkie 
Soczi składa się z czterech rejonów: adlerskie· 
go, hostyńskiego; ęentralnego i łazarowskiego, 
a przez terytorium jego przepływa 30 rzek. 

Jedna z tych rzek - Macesta dała początek 
sławie Soczi jako uzdrowiska. w 1886 r. chemik 
rosyjski N. W. siruwe, a następnie inni nau
kowoey odkryli n1ineraln~ wartości wód rzeki 
Macesty. Jak twierdzą fa.cbowcy, wody te są 

lekarstwem na wszystko począwszy od reuma· 
tyznm a skończywszy na„. łysinie. Jednak do
piero za czasów władzy radzieckiej rozpoczęto 

rozbudowę Soczi jako ośrodka wypoczynkowe
go i sanatoryjnego. Nie bez znaczenia był tutaj 
fakt niezwykle łagodnego klimatu tej miejsco
wości tzw. podtropikalnego. 

w pięknej alei soczijskiego parku rosną drze· 
wa magnolii. To Aleja Przyjaźni. Utarł się bo· 
w\em tutaj zwyczaj, że wszyscy sławni ludzie 

" 

którzy przebywall w Soczi sadzą w tej alei 
drzewko magnolii. Na tahliczkacb przed drze
wami widnieją nazwiska słynnych polityk.ów, 
artystów, kosmonautów. 

Dwa jednak drzewa otaczane są specjalną 

opieką. Przed Jed.hym z nich - większym -
stoi tabliczka z nazwiskiem Jurija Gagarina, 
a przed drugim Władimira Komarowa. 

Inną atrakcją Soczi jest piękny ogród dendro
logiczny, gdzie obejrzeć można florę śródziem· 
nomorską. Tam też m. in. przeprowadza się 

prace nauka,..'0-badawcze w dziedzinie aklima
tyzacji drzew i krzewów znad Morza Sródziem· 

· nego •. 
Dla amatorów mocniejszych wrażeń -polecam 

wycieczkę do odległego o 125 km od Soczi słyn
nego górskiego jeziora Rica. Znajduje się ono 
na wysokości 956 m. upm., a powstało około 

200 lat temu w dosyć dziwny sposób, w wy
niku obsunięcia się głazów góry Przekiszwy, 
które zatarasowały koryto rzeki Laszipse. W 
wyniku tego powstało przecudne górskie jezio
ro, do którego prowadzi wijąca się serpenty· 
nami droga. Co najmniej 213 siedzących w na
szym autokarze bladło i zieleniałq na przemian 
spoglądając w dół w kilkudziesięciometrowe 

przepaście. Mimo wszystko widoki przepiękne, a 
na dodatek zaraz po wyjściu z autokaru moż
na napić się w stojącym tam kiosku młodego 
tutejszego wina sprzedawanego przez piękną 

czarnooką Gruzinkę Dla niektórych uczestni
ków naszej wycieczki wypra1..,,a skończyła się 

przy tym kiosku.„ 
MIECZYSŁAW STOLARSKI 
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PUBLICYSTA 'Pa·rysk!e; ;,Kultuly", J. Mlero!l!ewskl ubCJI 
lewa! przez mikrofony Wolnej Europy, że J>rasa P.olska. za• 
jęła się jego osobą. Lekka przesada - mówiąc deilka.tme ~ 
wynikająca z nawyku autoreklamy. żaden z polskicl1. dzień~ 
nikarzy, ani przez chwile tiie wierzy bowiem w to, ze oam 
Mieroszewski pisze na łamach „Kultury" . zgodnie z wła~nJ'• 
mi przekonaniami, prowadzi własną politykę wydawniczą. 
Rolę J. Mieroszewskiego i Jemu podobnych w „Kulturze"! 
odsłania broszura, wydana w Szwecji nakladem „Nass 
Znak". tak zwanego ,',niezależnego miesięcznika ludowego". 

Jest to wydawnictwo emigracyjn~. spokrewniqne. z lud~ 
wym ruchem mikołajczykowskim , pr7.ec1wstawne niektórym 
kołom em1gracyjnyeb „rządów" z powod!J rozgrywek o wpły
wy i władzę nad emigracją. Autor teJ broszurki, Tadeusz 
Mateja stwierdza m.in.: 
„Redakcją „Kultury" Jest sam Jerzy Giedroyć, Istnieje 

wprawdzie na łamacll tego pisma, poza pomocniczym per
sonelem tecllnicznym, publicysta skupiaj'ICY często Judzkie 
namietności - w osobie Juliusza Mieroszewskiego. Ale obec
ność 'tego pisarza na lamach „Kultury" Jest także przemy. 
ślanym dziełem Jerzego Giedroyci". Pełen temperamentu, 
nie kończących się i z zasady sprzecznych ze sobą, fanta
stycznych pomysłów koncepcyjnych przybier.ający togę i styl 
nieomylnego proroka pochloniętego i szarpanego wew
nętrznie zagadnieniami wyłącznie najwyższego, kluczowego 
szczebla, strateg i szermierz w jednej osobie, niewyczerpan;f 
prestidigitator, rozdawca. pochwal i gromów, namiętny insce. 
nizator po.rządku 'świata i Europy ustawiający losy i przy. 
szłolić krajów i narodów jak pionki na s~acllownicy - pia• 
wi się Juliusz Mieroszewski w samouwielbianlu i w tej 
swojej (w jego przekonaniu) W!;Eechmocnej i wszecllobec
nej inicjatywie, $ciągając!!j na siebie powszechną uwagę, 
a osłaniającej równocześnie wła:idwego reżysera sceny, 
o którym mało kto mówi. Tak właśnie ·Jerl!'y Giedroyć ustą.
wił swój spektakl, w którym Widownia ogląda tylko kukieł
ki i główną kukłę popisową, ale nie widzi Wielkiego Re.o 
żysera p.ociągającego za sz:nurki i dyrygującego tym niepow• 
szednim widowiskiem". 
Rzeczywiście, ten Wielki Re:iyser, kt6rego nazwisko skrom• 

nie figuruje na przedostatniej stronie okładki „Kultury" 
wart jest bllższego poznania. Nie tylko z tego względu, ze 
jest kierownikiem Instytutu Literackiego i wydawc'I „Kul
tury", krusząeej stępiałe J?ióra w obronie „czystości socja. 
!izmu" w Polsce. lnteresuJąca jest przede wszy•tkim droga 
Giedroycia do Kultury przez małe i dmie „K", kt6ra wiodła 

·pnu kryminalne a!er)', i to w najbardziej tragicznym dla 
narodu polskiego okresie historii. Przy okazji poznajemy 
moralne oblicze i fragment działalności ludzi :r. elity władz:t". 
przedwojennej Polski. A wielu z nich żyje do dziś, uddela 
nam z ~agranlcy rad w OC!łekiwanlu na powr6t do władzy, 

JERZY GIEDROYC nie wyrósł na gruncie emigracji. Swoj11 
działalność polityczną rozpoczął Już: w 1929 r., kiedy to 
wspólnie z Rowmundem Piłsudskim i innymi utworzył orga
nizację nazwaną „Myśl Mocarstwowa". Ponieważ nazwa tej 
organi!acji nie mówi nic· naszym czytelnikom, winni je. 
steśmy skrótowe wyjaśnienie. Organizacja ta nigdy nie po
siadała dużej liczby t:złonków, anr też nie starała się byó 
organizacją masową. Ograniczała się do działalności wydaw
niczo-pubii.cystycznej i odczytowej. Ideologicznie grupa ta 
zbliżona była do konserwatystów, Odda.na sprawie piłsud
czyzny. Organem „Myśli Moca.rstwowej" było pismo „Bunt 
Młodych", inspirowane we Wnystkich dziedzin.ach pr
Giedroycia • . ~ismo to było uznanym organem młodych pił· 
sudczyków z prawego skrzydła, nie ukrywających sympatii 
dla idei monarcl1i;!:mu w Polsce. 

„Bunt Młódych"· udzielał pełnego poparC'la !'2ądoWi sana• 
cyjnemu, manifestowa! jednoznacznie sympatie dla rządo.; 
wych projektów późniejszej konstytucji kwietniowej i dla 
włoskiej odmiany taszyzmu. 

Kontakty osobiste Giedroycia. redaktora „Buntu Mło.o 
dych" były rozlegle. Wśród jego współpracowników spoty
kamy w tym okresie redaktora tygodnika „Fainysta Pol
ski" - Edwarda Piotrowskiego, bliskie kontakty utrzymy
wał Giedroyć z nacjonalistami ukraińskimi i z ludźmi jed.; 
noznaczn!e faszyzującymi. Na przełomie lat 1936-1937 pismo 
„Bunt Młodych" zmienia nazwę na „Polityka". lecz: central
ną postacią nowego pisma pozostaje Gie<lroyć. Zanim t!) 
jednak nastąpiło, J. Giedroyć dokonał jednego jeszcze, 
szczególnie ważnego dla niego "-"Yboru. W roku 1930 obecny 
wydawca paryskll'i „Kultury" związał 1ię s li ocJ.działem 
(osławioną „dw6jką") Sztabu Głównego I kon:y1ta z jefl'O 
pomocy finansowej. Otóż zanim jeszcze Giedroyć - stał , Si'ł 
głównym ideologiem „Buntu Młodych". a następnie „P°"' 
lltyki" był redaktorem naczelnym czasopisma „Wschód"• 
za.cytujmy tu pewien dokument przedwojennego Minister~ 
stwa Spraw Wewnętrznych, opatrzony tytulem: „Prodomo"I 
Czytam.y ta~,:!XK 11?;] ,.,.' . - : '!- ,._ 'łl .. , . ~ -

„Pierwszy numer wydawnictwa „ wschóa..- uka.Ur ·si'l dnia 
14.VII.1930 r. pod redakcją p, Jerzego Giedroycia. Pan Gie
droyć wskutek nawału pracy ustąpił dnia 15.X.1930 r. ze 
stanowi~ka redaktora naczelnego. Stanowisko to zajął p. Wł. 
Bączkowski, którego z kolei na stanowisku wydawcy zastąpił 
p. Kamil Szyfried. Drugi numet „w~cliodu" uka~ał się dnia 
10 grudnia 1930 roku pod redakcją p. B11czkowsklego. 

W myśl wzajemnego porozumienia się, w miesiącu czerwcu 
1930 r. szefa Ekspozytury z Oddzialu n Sztabu Głównego 
z 21astępcJl naczelnika Wydziału Prasowego M.S. Zagr. -
czasopi~mo „ Wsch6~" mia~o być subsydiowane przez Eksp. 
Z Oddziału li S.G. t Wydział Prasowy M.S. 2afl'r. Poniewat 
suma 300 zł ,nie była wystarczająca na wydawanie miesięcz
nika, czasopismo „ Wschód" na razie ukazuje się jako kwa('.; 
talnik". 

Naszym czytelnikom jesteśmy winni wyjaśnienie, że pismo 
„ Wschód" miało za zadanie - zgodnie z :i;a!ożeniami II Od
działu - koncentrować, inspirować politykę prowokacji 
w stosunku do Związku Radzieckiego i komunistów. z po
wyższego dokumentu wynika, że Giedroyć już w 1930 r. był 
na żołdzie „dwójki". Wiadomo, :i:e ta Instytucja nie powie• 
rzyłaby tak odpowiedzialnego za(lania początkującem11 pro• 
wokatorowi, dlatego należy przypuszczać, że praktykował on 
w li Oddziale już znacznie wc:i:einiej. Jerzy Giedroyć w r0lt 
zaus'lnika tego oddziału podjął się udziału w tyciu poli
tycznym i w tej dziedzinie pełnił zadanie przywódcy grupy 
„Myśl Mocarstwowa'', redaktora „Buntu Młodych". a na
stępnie „Polityki", ideologa i inspiratora ideologicznych za. 
łożeń programowych. Nietrudno więc zrozumieć, dlaczeogo II 
Oddział odwołał Giedroycia ze stanowiska redaktora naczel
nego „Wschodu" po wydaniu pierwszego numeru, pod pr!!
tekstem „nawału pracy". Skoro został oddelegowany do 
organizowania „Myśli Mocarstwowej" i redagowania „Buntu 
Młodych", nie mógl jednocześnie zajmować się na dłuŹ$Zll 
metę innym pismem. 

PRAWDZIWE oblicze Giedroycia i - przyzna.Jemy - jeg& 
:&l'lolności organtucyJn! ujawnily llę dOJ!l&to po tragiczne:! 
klęsce wrześniowej, Jut na terflnle Rumunii. Po klęeoe, na 
terenie naszego sąsiada znalazły się tłumy polskiell uchodź· 
ców, żołnierzy, oficerów i władców Polski sanacyjnej• 
W atmosferze zamieszania, rozgoryczenia prietylą tragedl- -
obecny wydawca paryskiej .,Kultury" szybko wypłynął na 
powierzchnię, stając się jedną z głównych postaci poli
tycznych i bohaterem ohydnych skandali. centralnym osrod
k!em działania Gieclroyeia I jemu poclobnyct:i, pogrobowców 
Polski stała się ambasada polska w' Bukar~zcie, która -
jak o tym świadczą dokumenty - była wymarzoną wprost 
placówką dla pokrycia przestępczej działalności. 

Ambasadorem polskim w Bukareszcie był w tym okresie 
(aż do jej zlikwidowania w 1940 r.) hrabia Roger Raczyński. 
Oprócz niego w Ykład ambasady wchodzili m.in.: radca Po
niliskl, attache prasowy Sobatislti i attache wojskowy pile 
T . . Zakrzewski. Po ogłoszeniu przez Rumunię neutralności, 
rząd tego kraju odmówi! zgody na wszelkie zmiany perso
nalne w ambasadzie. Mimo tego zakazu uzupełnianb ze!p6ł 
ambasady nowymi ludźmi, bez zgłaszania władzom rumuń
skim, celem uznania ich dyplomatycznego statusu. Wśród 
tych nowo zaangażowanych znalazł się jesienią 1939 roku 
Jer~y Giedroyć, wydliwta „i>olitykl" I Jednocześnie naczel
nik wydziału w Ministerstwie ~rzl!my&łu I Handlu. Giedroyó 
jeszcze przed \\fojną przyjaźnił się z hrabią Raczyńskim, dla
tego w bukareszteńskiej ambasadzie stał się szybko główn11 
personą, pełniąc obowiązki sekretarza ambasady. Bez jego 
udziału nie zapadły żadne decyzje. ' 

Poza osobistym! stosunkami Raczyńskiego i Giedroycia 
z okresu przedwojennegp, uzasadnionym! powiązaniami Gie.. 
droycia i jego grupy z „Myśli Mocarstwowej" i „Polityki'' 
z kolami reakcji polskiej, powatną role odegrało legendarne 
wręcz lenistwo ambasadora Raczyńskiego. Przy calym swo
im wstręcie do systematycznej pracy nie znos!l on szcze
gólnie czytania dłuższych dokumentów, niezależnie od ich 
wagi. Każdy raport, obejmujący więcej niż jedną stronę 
Raczyński odsyłał do Giedroycia. który referował mu treść 
pisma w kilku zqaniach. Stwarzało to nieograniczone mo~ll
wości dowolnego dobierania informacji i inspirowania in• 
nych, wygodnych dla Giedroycia. 
„Raczyński - pisze cytowany już Tlldeusz Mateja - po

siadał ponadto zupelnie specyficzny stosunek do całego 
personelu ambasady, wyraźnie go lekceważąc i odnosząc się 
do niego wyniośle. Wszystkich ~woicll urzędników. ni1: wy
ląezając radców. traktował zaledwie jako ślepych fłyko
nawców i z nikim z nich nie wchodził w bliższe. bardzieJ 
przyjazne stosunki. Wyjątek stal\owił Jerzy Giedroyć, 
o czy1n powszechnie wiedziano. To oczywiście stworzyło 
nowo przybyłemu - faktvcz.1ie selłretarzowi ambasady -
zupełnie szczególną pozycJę nie tylko w zespole placówki.. 
ale także poza nią". 

(Dalszy ciąg za tydzień) 
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MG MARK III ma juz 38 lat ale jeszcze dziś mozna nim jechać z szybkością 1 OO km/ godz. 

Dlaczego niektórzy 
wydają majątek na za· 
kup sportowego, stosun· 
kowo, niewielkiego sa· 
mochodu? Kto kiedykol
wiek miał sposobność 
prowadzić sportowy 
wóz, ten może zrozu
mieć takiego entuzjastę. 
Przyjemność jazdy, ~a· 
nawania nad szybkim 
wozem z-najduje tu swój 
najwyższy wyraz. 
Już w· 1928 roku Cecil 

Kimber entuzjasta sa-

Rozrywki 

Poziomo: 
1. Pocisk Indian. 
'T. Marka motocykla nie-

mieckiego. 
8. Metal z grupy platynow• 

ców. 
9. Egipski grobowiec. 
10. Przodek chodnika w ko• 

palni. 
11. Współorganizator 

&ierskiej Republiki Rad. 
12. Tkanina używana na 

podszewkę. 

Pionowo: 
1. Grecka wyspa na Morzu 

Egejskim. 
2. Wyraża smutek lub ra-

dość. 
3. Poprzedniczka TASS. 
4. Dopływ Kury (ZSRR). 
3. Chul!gan. 
6. Mia&to w płd. Turcji. 

"\VAMS" 

·M o 

mochodów sportowych, 
skonstruował w Anglii· 
sportowy wóz, który stał 
się „przodkiem" wszyst
kich samochodów MG. 
Ośmiokąt z dwiema 
kanciastymi literami 
MG stał się od tego cza
su symbolem samocho
dów sportowych. Ale nie 
tylko znak firmowy, ca
ły samochód był twarG 
dy i kanciasty. Te „kan
ciaste" wozy MG były 
jednak czymś więcej 

D A 
N

ajwiększy w kraju producent koszul, łódzka „Wól
cza~~a", zapo\\•iada n'.'- najbliższy okres szereg 110-
wosc1 dla panów, m. tn. koszule o kilku kształtach 
kołnierzyka (widoczne ,na rysunku). Nowością jest 
kołnierz golfowy, Stosuje go się zarówno do koszul 

stiortowych jak i wizytowych. Te ostatnie produkowane są 
z modnej tkaniny androcotonu w kolorze białym z nikłym 
efektem kolorowym. Posiadać one będą także różne elemen
ty z(lobnicze np żaboty. Poza tym „Wólczanka" lansuje róż
nego rodzaju stójki oraz kołnierze z wydłużonymi rogami 
o roz;maitym rozstawieniu. 

Nowołclą są koszule dopasowane. Przeznacza się je '\\'Yłącz· 
nie dla mężczy7n Wysokich i szczupłych. Dla tęższych pro
dukowane będa koszule lekko wcięte, a dla korpuletnych 
linia koszul pozostanie prosta, bez zmian. Ukażą się one w 
sprzedaży z początkiem przyszłego roku. Wcięte koszule cie· 
szą się dużym powodzeniem na Zachodzie, zwłaszcza w ~to· 
llcy mody mę.i<iej ..:. w Rzymi~. Na ulicach widzi się często 
młodzieilców w bardzo dopasowanych koszulach wykonanych 
• tkaniny lub dzianiny w koloro•we prążki. (Kas) 
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niz tylko samochodem 
sportowym, były one 
wprost wcieleniem ty
powego brytyjskiego 
wozu sportowego. 

Nie było i nie ma zna· 
'!lego kierowcy, który by 
nie związał się chociaż· 
by ra;,i: w życiu z samo
chodem MG, począwszy 
od Hugha Hamiltona i 
George'a Eystona, przez 
Tazia Nuvolari i Conte 
Jonny Lurani, Earla Ho· 
we i sir Henri Birkina, 

ll!Hlllllllllll 

a skończywszy na latach 
pięćdziesiątych, kiedy 
Stirling Moss, Mike 
Hawthorne i Ken Miles 
siedzieli za kierownicą 
wozów MG. „Przodek" 
wszystkich wozów MG 
ujrzał światło dzienne 
w znanej fabryce samo
chodów, a mianowicie 
tam, gdzie już pracował 
był założyciel' zakładów 
Morris, William Morris; 
w s!ynnym garażu Mor· 
nsa w Oxfordzie. Także 
i 1r.arka firmowa wywo· 
d:d się od miejsca kon· 
strukcji: MG oznacza 
„Morris Garages". Cecil 
Kim ber skonstruował 
wówczas swój wóz na 
podwoziu „Morris Ox
ford" z motorem Hotch 
kiss". Karoseria" była 
skrajnie prosta: wąskie 
błotniki, dwa małe sie
dzenia, brak szyby 
przedniej. Wóz ten roz
wijał już szybkość do 
130 km na godzinę. J'ego 
konstruktor zdobył na 
nim złoty medal w wyś
cigu „Lands End Trial" 
w 1925 roku. 

Tym sukcesem zapo
czątkowany został 
triumfalny pochód wozu 
MG na wszystkich to
rach wyścigowych. For· 
my poszczególnych ty. 

pów zmieniały się, ale 
do 1955 roku zasadnicza 
forma pozostawała ·bez 
zmian. 

Ale w 1955 roku także 
I u MG zwyciężyła for
ma aerodynamiczna ka
roserii nad starą formą. 
Powstaf wóz MG „A". 
Już w 1951 roku wypró· 
bowano ten typ na torze 
\\·yścigowym w Le 
Mans. 

Pierwsze MG „A'' 
miały „serce" o litrażu 
1500 cm sześc. i o mocy 
68 KM. Póżniej moc sa· 
mochodu została zwięk
szona. Najszybszy MG 
„A", „Twin Can1", ma 
moc 108 KM. Do 1962 ro· 
ku forma samochodu po· 
zostawała prawie bez 
zmian. 

Przez prezentację wo
zu MG „B" w 1962 ro· 
ku, MG otrzymał nową 
formę, którą zachował 
w zasadzie dotychczas. 
Stał się on bardziej „eu
ropejski". W ub. roku 
pojawił się najnowszy 
typ MG na szosach: MG 
„C" o litrażu 3000 cm 
sześc. z motorem sześ
ciocylindrowym i o mo
cy 150 KM. Ten wóz 
stanowi kontynuację 
tradycji samochodów 
MG. 

• 

(Dokończenie ze str. 4) 

czono go do domu Takapulo• 
sa, wynajął willę w 1ąsiedz• 
twie i zwerbowana przez nie• 
go ekipa zaczęła drążyć 15· 
metrowy podkop. Akcja zo• 
stała zdemaskowana i Bron.o 
ceado musiał wynosić 1i1: de 
domu. 

Tymczasem policja zaczęła 
podejrzewać „diamentowł'go 
detektywa". \'V szczę to poszu
kiwania. w wyniku których 
znaleziono na wplił żywego 
Takapulosa więzionego na 
rancho należąrym do ... dwóch 
adwokatów najętych przez ga· 
rimpeiro Sobrinho. Na rancho 
byli także i sam ponuklwaca, 
I jego synowie uzbrojeni w 
pistolety. Grek został prz-. 
wif'z\ony do szpitala - na je• 
go ciele znaleziono niezliczo• 
ne śbdy oparze n; 40 proc. je• 
go skóry poznaczone b:-·10 
bliznami l świeżymi ranami. 

" 
C
„ 

GT najszybszy „rumak" 
w stajni MG 

Wybuchł ogromny skancta'L 
Specjalna komisja parlamen• 
tarna zajęła się zbadaniem 
szczegółów sprawy. Przede 
wszystkim przesłuchiwano pRr• 
lamentarzntę-podrMnika Lui
sa Bronreado. W trakcie śledz. 
twa padto nazwisko jeszcze 
jt•dnego dostojnika - genera• 
la Kruela - szefa braz~·Jil
skiej policji. Assumpsio, któ
ry powędrował za kratki, 
stwindził w rozmowie z pro
kuratorem. że działał na oso• 
bisty rozkaz i po.d kuratel 
generała. Nie trzaha oczywi• 
ście opisywać wściekłości ge• 
nerała. Był on na tyle usto· 
sunknwany, że sprawę zatu• 
szowano, oczyszczając z winy 
i Kruela. i Bronceado. ZJ>rod• 
niarz podający się za detekty• 
wa został także wypuszczony 
na wolność w nagrodę... za 
świadectwo szkoły podstawo• 
wej. W Brazylii obowiązuje 
bowiem prawo. wedle któr~glł 
więźniowie z cenzusem mogl\ 
pnebywać tylko w cel:lch G 
podwyższonym standardzie. A 
takich w Rio de Janeiro l'lie 
bvło ... 

E 
Za ealtł obronę mam zęby moich wrogów. 

• 
Wróbel w ~więto jest zw11cza;n11m ptakiem. 

• 
Są ludzie którzt1 nie rzucajq cienia. Ich cień 

za nimt. .. 
Ideal cierpliwości. Kropla drq,żąca granit. 

chodzi 

Karząca ręka sprawledliwo• 
ści do-sięgła jedynie pomocni· 
ków Assumpsio. sypów So• 
brinho (ich ojciec zniknął) I 
Takapulosa. Ledwie doprowa• 
dzono go do stanu względne! 
równowagi fizycznej i psy• 
chi<"?:nej, wznowiono pnesłu· 
chania w sprawie diamentu. 
Grek i tym razem nie zdra• 
dził schowka. Pod zarzutem 
oszustwa skazano go na 7 lat 

• więzienia. Prasa brazylijska 
twierdzi, te podczas rozmowy 
z toną obiecywał jej życie w 
dostatkach, gdy wyjdzie na 
wolność. Trudno wierzy~ tym 
rewelacjom. n1 cJ1wili nbecnll!j 
diament 001 stal się przedmlo
t~m mitycznym. Gdt.ie int l 
kto go T7ec:r.ywiicie poala.da"? -
na fo pytanie nikt n\e PO• 
trafi dać odpowiedzi, a krąs 
podejr:r.anych jest niemały. 
Zresztą diament przestał 

dawno by6 tu istotny. Dla 
większości obywateli Brazs-lil 
historia ta stała się okazją de 
poznania kulis zbrodni odby· 
wa.iących się pod kuratelą do
stojników. Wśród galerii win
nych oszust Takapulos nie był 
bynajmniej osobnikiem naj. 
bardziej godnym potępienia. 

Opr. (8) 
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W 
tym samym 
„Quicku", któ· 
ry w kore1pon• 

dencji ~ Polski pt. 
„Kobiety rządzą 
krajem" pisze o 
'ekkich obyczajach 
Polek, bez trudu 
znaleźć można ma
teriały świadczące, 
:te ani ów monachij
i;ki tygodnik, ani je· 
go liczni czytelnicy 
niechęcią do sexu 

najogólniej 
nie grzeszą. Na ich 
tle twierdzenie, ja
koby w NRF pano• 
wała większa niż u 
nas surowość oby· 
~zajów, brzmi jak 
dobry (choć... nie 
zamierzony) dowcip. 
Otwórzmy pierwszy 
lepszy numer czaso· 
pisma. Niech to be• 
dzie ten sam, w któ.· 
rym była mowa o 
„bezwstydnych" pol· 
skich studentkach. 
(NA TEMAT TEGO 
PEI.N EGO OSZ• 
CZERSTW I KŁAM• 
LIWYCH STWIER• 
DZEN O POL· 
KACH ARTYKUł,U 
PlSALl~MY W „PA• 
li'ORAl\lJE Z DNIA 
27 i 28. X. BR. W PU· 
BLJKACJI pt. „O· 
BIEKTYWNY" RE• 
PORTAŻ BORSKIE· 
GO PROPAGANDY• 
STY"). 

„ 
ne 
. 
zyc1e 

w 
NRf 

Ili li lllll llllll 

Strona tytułowa 
niemal zawsze pre· 
~entuje mniej lub 
bardziej rozebraną 
sex-bombę. (Z zasa• 
dy blondynkę, co 
wskazywałoby, że 
hitlerowskie teorie 
o dobrej, prawdzi• 
wej krwi germań· 
skiej nie ze szczę· 
tem wygasły). Nie 
inaczej jest z oma· 
wianym numerem. 
Niech czytelnik wie 
z góry. czego się nto· 
ze •Podziewać. Na 
wszelki wypadek -
jeszcze zapowiedź 
n a j c e n n i e i· 
s z e j pozycji nu· 
meru: „Sex-bomby 
szokują Amerykę". 
Zamieszczony we• 
wnątn reportaż wy· 

Jaśnia, czym nokuje 
ale Amerykę (prze· 
praszam: chodzi na· 
turalnie o USA). 
._Jesz~z!! lepiej wy· 
JasmaJą to zdjęcia: 
naga Rachel w ob· 
jcciach muskularne• 
go Murzyna, ubrana 
Rachel w objęciach 
muskularnego Mu· 
rzyna. 

Ale zamiast robić 
swoisty przegląd nu• 
meru - zatrzymaj· 
my sie na 11gtosze· 
ni ach, opatrzonych 
smakowitymi (dla 
cierpiących na prze
sy~ }ub ..• niemożność 
pano)v z Muenchen, 
Bonn i in.) zdjęciami 
i iysunkanti. Na 
przykład: „99 X mi
to•ć. 99 oryginalnych 
p6s, !19 spec.la In ych 
intymnych 'otogra
fii. Przesyłamy z za· 

chowaniem dyskre• 
cji. Dla dorosłych". 
I adres. N o i cena: 
19,80 marek. 
Oczywiście, uwaga 

„dla dorosłych". czy 
•• tylko dla doro· 
słych" spełnia tu 
wyłącznie role wabi· 
ka. Listonosz wrę
czający przesylke nie 
każe legitymować 
sie metryką urodze· 
nia. Podobna role 
odgrywają w amery· 
kańskicb kinach -
także w kinach wy
świetlających filmy 
pornograficzne 
<lapisy na afis1ach 
informujące. że film 
jest „dla starszvcb". 
żadna kas.ierka nie 
odmówi sprzedaży 
biletu młodocianym; 

W r6ćmy jednak 
do ogłoueil w 
„Quicku". Ko· 
lejne ogłoszenie. 

Tluste litery woła· 
ją: ,.Milość - Na· 
miętność - Pożąda· 
nie. Za 19,80 Mk 
plas porto otrzyma 
Pao(i) niezwykłą 
książke: 280 stron, z 
licznymi fascynują· 
cymi (dla zachęty -
piękny biust> ilu· 
.tracjami". Adres 
ltd . Albo: „Ekstazy 
miłosne - precz z 
fałszywym wstydem. 
Podniecające! No· 
wość! 300 stron. Tyl· 
ko dla dorosłych. 
Wysyłamy natych· 
miast" - Cena. Ad· 
res. 

Albo: .,340 sposo· 
bów miłości w 
słowie i fotografii. 
Luksusowe wydaw· 
nictwo - cena U,80 
marek'~. 

Pamiętajmy Jeil• 
nak. ze a pe tyt wzra• 
sta z jedzeniem, czy 
tei - mówiąc pre• 
cyzyjniej: przesyt 
1odzi spaczone sma· 
czki. „Quick'' nie 
cofa 1ie przed ni• 
cz:y1n „Quick" 
musi zarobić! A czyi 
jest lepszy towar niż 
sex w stu wyda· 
11iach? - Wobec te
go - coli dla „nie· 
typowych"! Czyta• 
my: „Brutalna mi· 
łosć. Rozkosz i udrę· 
ka? Dyskretne (!) 
zdj„cia". „Krwawa 
hrabina" i~p. - 18 
marek. Adres firmy. 

J
eśli przecież ktoś 
szuka jeszcze 

mocniejszych 
'".raień ~ i ten . si4' 
me zawiedzie: obok 
dwóch przytulonych 
do ~iehie półnagich 
kobiet znajdujemy 
nastepujący tekst: 

,,Homoseksualizm. 
Nowość! Szczere o• 
mówienie homnsek• 
sualizmu I miłości 
lesbij$kiej. Miłoś6 
m!~dzy mężczyzna• 
nu. - Miłość odbie• 
gająca od przeciet• 
n ości. '.l:boczen ie czy 
choroba? Dyskretna 
w:i- syłka za zalicze· 
niem"• 24,80 Mk. 

I tak dalej. Itp. 
Oprócz krótkich 
ogłoszeil - wiei· 

kie półstronicowe 
reklamy. Reklama w 
postaci specjalnych 
artykułów, Fotogra• · 
fia reklamowa. Cia• 
la nade. póln•!'ie I 
ćwierćnagie. Wszv• 
stkn za marki. 
W~zystko na sprze· 
daź. 

- PARDON! C::ZY 
CAŁV TEN KRA• 
MIK PRZE7N ACZO• 
NV JEST DLA RO• 
GOROJNYCJł RER• 
REN, DLA WSTYU• 
l .JWV('R FRAT 1ł'N 
~YJACYf'H POD 
OPJEKU!lic:r.vn.n 
SKRZYllf~All-n C~V 
= CHRZE"('J,Jl\JQ'
!':KJE,J DEMOKP <\· 
CJJ? W NASZPTKO
'WANE.T Pf')BO'ŻNO• 
SCIA NRF? 

- DZIWY, DZTWY! 
(„GK") 
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V Łódzkie Spotkania Teatralne 

Najciekawsze spektakle roku 
W tym roku już po raz pią 

ty, a więc niejako pod ha-
11łem małego jubileuszu, od
będą się Lódzkie Spotkania 

· Teatralne, pOclczas których 
zespoły studenckie z całej 
Polski przedstawią swoje naj
ciekawsze spektakle. Protek
torat nad imprezą objął prze
wodniczący Prez. RN m. Lo
dzi E. Kaźmierczak, w gronie 
organizatorów znaleźli się 
inicjator imprezy ZSP, 
Wydział Kultury Prez. RN m. 
Łodzi, Zarząd Główny zz 
Włóknia.rzy, t.ódzki Ośrodek 
Telewizyjny i Rozgłośnia PR 
orai: nasza redakcja. 

W „Sp~tkaniach". które bę
dą. się odbywać w dniach 6-8 
srudhla W salach Teatru Po
wsżechnego, . STS „Cytryny" i 
w klubie „Fafll<;', wezmą 
udział: Studip Miniatur AM 
,.,. S'Zciecinie („Parasol" i 
,.Alarm"), Szczeciński Teatr 
Polityczny („Opowieść o lu
dziach z lat trzyd7iestych"). 
ST „Gonir 2" z Lublina („Te
stament" Villona i „Dialoe: na 
śwfęto Narodzenia"), Teatr 
„DziPkanka" („Pokojówki'' 
Geneta), warszawski STS 
(„Kochany panie Ionesco" St. 
Tyma), „Teatr-38" ("Kot i 
mysz" wg Guntera Grassa). 
S:r „ICalamhur" z Wrocławia 
(„Art"atorzy") i ST „Sign1a 0 

s Wauzawy ( .. Ksi;;;dz Marek" 
wg .J. Słowackiel(o). Srodowi
ako łódzkie repre1entują 
STS ,,Cytryna" (.,Smierć na 
1runy" Wandurskiego) i STR 

„Verbum" („Listy z fiołkiem" 1 
1 

Ga!czyli.kit>go i „Każdy z 
niell" W. Halla). 

Organizatorom zależy na 
tym, aby Łódzkie si;iotkania 
Teatralne obejrzeli nie tylko 
studenci. Sądzimy, że warto 

14 li stopa da br. w le;ie po
lożony m na terenie wsi Wi;i
czyń i Nowosolna pow. łódz· 
kiego, znaleziono zwłoki nie· 
znanego mężczyzny. 

Kradzieże drobne
straty poważne 

Wiród załogi Zakładów 
~it;snych w Lodzi jest jeszcze 
111estety, wiele osób, które 
bardzo . osobiście traktują 
wspólne dobro - „jeśli nasze, 
to możemy sobie brać". Ten 
br.al<. s.polecznego wyrobienia 
prowap.zi do poważnych strat. 
W ciągu tn:ecb kwartałów br. 
etraż przemysłowa złożyła ok. 
2łł meldunków o kradz1e· 
łach i przygotowaniach do 
aich. Pn:eszlo 3 tony mii:sa • 

W Tomaszowie Maz. 
plenum TRZZ 

W Tomaszowie Maz. 
obraduje dziś plenum To
warzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich w Lodzi. Ucze
etnic;iy w obradach także 
delegacja serbsko-łużyckiej 
„Domowiny" z Budziszyna 
w NRD. 

Plenum dokona analizy 
działalności towarzystwa w 
minionym okresie i opra
cuje założenia do przyszłej 
pracy. 

wartości około 130 tys. zł za· 
kład musiał zapisać na straty. 
Wśród tych strat jedną 

trzecią stanowią drobne l<ra
dziett nie przekraczające 300 
złotych, Wiele osób, amatorów 
mi~sa „za darmo", nie zdaje 
sobie chyba sprawy z tego na 
jakie straty naraża zakład 
i na jakt szwank swoją opi
nię. Przyłapany na gorącym 
uczynku jf!St natychmiast 
wydalany z pracy, a w opinii 
figuruje zdarne: „wydalony 
za poważne przekroczenie wo· 
liec zakladu - za kradziet". 

Ale nie na tym kończą się 
~mutne skutki ryzyka. za 
pPewinienie musi stanąć przed 
koleghnti · karno-adm\nistra
cyjnym i tu okazuje sii: jescze 
ra~. że ryzyko było nieopła
calne. Za 3 kg schabu trzf!ba 
zapłacić do 4.500 zł. 

Jedną z form profilaktyc7.
nych, zapobiegających kra
dzieżom, są pokazowe sesj~ 
kolegium k.a. Na ostatniej 
przed jego oblic1,em stanęło 
trzech nieuczciwych pracow
ników. Wartość skradzionego 
przez nieb mięsa w j"dnym 
przypadku przekroczyła nieco 
200 zł, a w pozostałych 
dwóch - 100 zł. Wszystkich 
trzech obwinionych, kolegium 
uznało winnymi i orzekło 
grzywny w wysokości z.ooo, 
1.soo i i.ooo zł. (eo) 

by b;Ylo.. aby zainteresowali 
s11: nimi m. in. nauczyciele, 
członkowie stowarzyszeń twór 
czych, organizacje młodzieżo
we i wszyscy, którzy są zwią
zani z amatorskim ruchem 
artystycznym. (kat) 

Rysopis: wiek około •o lat, 
wzrost średni, szczuplej bu· 
dowy ciała, włosy k~ótkie, cze
sane do góry kolcru ciemno
olond lekko kręcone, z wy
raźnymi zatokami czolowym1, 
twarz podłużna, cera śniada, 
czoło wysokie, oczy szaro
niebieskie, brwi łukowate ko· 
łoru ciemnoblond, nos śred
~i wąsl:i, prosty, uzębienie z 
przodu pełne z wyraznym1 od
stGpami, brQda wąska, wysta· 
Ją ca. 

Ubiór: czarny btret, płaszcz 
ortalionowy koloru ciemno
granatowego, z naramiennika
mi typu cywtlnego, garnitur 
koloru C'iemnobrązowego w 
kratkę, koszula polo koloru 
bordo, skarpety granatowe i 
czarne półbuty. 

Przy zwłokach znaleziono: 
ręlcawiczki skorzane koloru 
ciemnobrązowego, portfel 
skórzany koloru CZ!irncgo, 
długopis metalowy czterokolo
rowy l<;o!oru srebrzystego, oku 
lary lecznicze z białymi szkła
mi w ciemnej oprawie wraz 
z futerałem, zegarek 0 delua
na" na metalowej bransolet• 
ce koloru srebrzystego, port
monetkę skórzaną koloru brą· 
zowego, grzebień czarny z 
tworzywa sztucznego, scyzo
ryk o dwóch ostnach w ciem
noczerwonej oprawie, dwa 
klucze na żółtym metalowym 
kółku, w tym jeden od win
dy, dwa bilety z napisem WPK 
Gdańsk-Gdynia oraz: dwa bi
lety do kina „Kameralne" z 
miesiąca sierpnia br. 

Osoby mog11ce udzielić infor· 
macji o znalezionych zwło
kach, proszone są o osobiste 
lub telefonic1.ne skontaktowa
nie się z Komendą Powiatową 
MO w Lodzi. ul. Gdańska 75, 
tel. 358·30 lub najbliż~zą jed· 
nostką Milicji Obywatelskiej, 

7 5„Jecie ruchu 
fila lelistyrznego 
w Lodzi 

Vl Lódzkim Domu Kul
tury odbyła. się wczoraj 
uroczysta akademia z oka· 
zji obchodów 75-lecia ru
chu filatelistycznego w Pol
sce. Zasłużonym działaczom 
Polskiego Związku Filate
listycznego wręczono od
znaczenia i nagrody. Otwar
to także 11 ;r, kolei w na
szym mieście wy.stawę fi. 
latelistyczną pt. .,Szukamy 
nowych zbiorów". 

Na wstępie obrad wice
p:zewodniczący Prez. WRN 
W. Pawlak udekorował 
przewodniczącego delegacji 
Serbów Lµżyckich - Her
b~rta Funkę Ho'norową 
Odznaką Woj. Łódzkiego. 
Goście niemieccy zwiedzili 
Vlczoraj niektóre miejsco
wości ziemi łódzkiej, ucze
gtnicząc w lokalnych ob
chodach Dnia Nauczyciela. 

Przedświqtecżne 
zaopatrzenie 

Nagrody ~la filmu WfO 
Wyprodukowany w Łódz

kiej WFO film „Niespor
czaki" reż. A. Jaskólskiej 
ze zdjęciami A. Waltera 
uzyskał drugą nagrodę -
,.Srebrnego Byka" ria mię
dzynarodowym festiwalu 
filmu naukowego w Pad
wie. 
Jednocześnie filmowi te

mu przyznano dyplom ho
norowy na XXII Kongre
sie Międzynarodowego Sto
warzyszeni a Filmu Nau
kowego (AICS) w R;r,ymie. 

(kat) 

Handel przygotowuje się już 
do zaopatrnnia świątecznego. 
Hurt spożywczy gromadzi se
zonowe artykuły, na które 
za wsze jest największy po
pyt w grudniu. Oczekuje się 
też dostaw m. In. owoców 
cytrusowych i owoców suszo· 
nycb. 

W I dekadzie grudnia spo
dziewane jest nadejście 
pierwszych transportów poma· 
reńcz i !ig. Banany już nad
chodzą. Mamy wiadomość, że 
w tym roku będzie ich niemal 
dwukrotnie więcej niż w 
ubiegłym. Cytryny są stale w 
sprzedaży z tym, ie powinny 
być ład n iejsr.e niż ostatnio. 
z Jugosławii i Bułgarii otrzy· 
mamy suszone śliwki. Spo
dzlc\vane są także kompoty 
bułgarskie, m. in. ze śliwek, 
grus7ek i brzoskwi!\. Oc7.eki
wane jest, lepsze niż ostatnio. 
zaopatrzenie w koniaki i 
szampany oraz wina gronowe. 

Hurt ma kłopoty z przygD
towanien1 właściwej - zgod
nie z zapotrzebowaniem - ilo· 
ści wyrobów cukierniczych, 

OGtOSZENIA DROBNE 

Dr . Qted. ZIOMKOWSKI 
•Pe<:jalista weneryczne, skór
ne, szesnasta - dziewiętnasta, 
Piotrkowska 59. 62183-g 
DZIAŁKĘ ogrodnicr.ą (letni
-~ow:i>, uigospodarowaną ku
pię. Olerty: „62331" . Prasa, 
Piotrkowska 98. 82331-g 

BUJ>YNEK przemysłowy z po
mieu:c~enierń biurowym 150 m 
kw„ nadający się na pro
dukcję lub hodowlę - sprze
dam. Tel. 200-87, 62282-11 

FUTRO 
czarne, 

łapki karakułowe, 
sprzedam. Tel. 447-07. 

62507-g 

PIANINO sprzedam. Piotr
kowska 122 m. 12. 62524-g 

KOŻUCH męski, boksera 4-
mlesięcznego sprzedam. Tel. 
516-04. 62495-g 

6 PAR szynszyli i klatki me
talowe - . tanio sprzedam. 
Kruczkowskie&o 11-7 bi. 245. 
(Dąbrowa), 62472-& 

zwłaszcza galanterii nekola· 
dowej. Nie powinno jednak 
llyć kłopotów z nabyciem do
datków do ciast domowych. 
Nie zabraknie drożdży ani 
proszków do pieczenia czy 
aromatów. W magazynach jest 
również dosyć przypraw do 
pierników. Sa także rodzynki 
i micdały. Handel przygoto
wuje na grudzień 1500 ton mą· 
ki i 2300 ton cukru. W okre
sie gwiazdki Łódź zwykle 
otrzymuje kilkadziesiąt ton 
maku. Również i w tym roku 
hurt zabezpiec:i:ył te ilości. 

Lepiej niż zwykle wygląda 
zaopatrzenie w dodatki do ryb 
i mięs. Przemysł warzywny 
przygotował m. in. sporą ilość 
ogórków konserwowych, sała
tek warzywnych. ćwikły itp. 

Nieco kłopotów nastręczać 
będzie zaopatrzenie w orze
chy. Wprawdzie z Importu 
mają nadejść pewne ilości 7.a
równo wioski.eh jak i lasko
wych orze~hów, ale będą to 
tylko ilości uzupełniające. 

(Kas) 

AKORDEON „Weltmeister" 120 
basów, nowy sprzedam. 
Zgierz, Pułaskiego 1. 62502-g 
ORGANY „Jonica 5" - kupię. 
Tel. 287-38 - wieczorem. 

62485-g 

FILODENDRON, froterkę elek 
tryc•ną. rożen elektryczny. fu
tro męskie. dywan, stolik pod 
radia - sprzedam.· Piotrkow
ska 162 m. '· 62440·& 
KAPRONOWKĘ „Szkotkę" 300 
igieł i „Szkotkę" do przerób
ki sprzedam. Łódź, Fredry 13. 

62430-g 

PIANINO niedrogo sprzedam. 
Oferty „62436" Pran, Pio'1-
kow6k• M. , 

CO? gdzi~? KIEDY? 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefon. 
IStraż- Pozarn" 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogot. l\fO 07 łOO•OO 
Informacja Pl\:S 
Informacja PKP 
Pomoc drog. PZM 

TEATRY 

03 
03 
09 

500-00 
2&5·96 
581-ll 
533-01 

TEATR WIELKI - g. 19.00 
„J ezioro łabędzie", 25.XI. 
nieczynny 

TEATR POWSZECHNY - g. 
19.15 „Rzecz listopadowa", 
,5.XI. nieczynny 

TEATR NOWY g. 11.00 
„czerwone pantofelki", g. 
15.00 „Rewizor", g. 19.15 „Re· 
wizor", 25.Xl. g. 19.15 „Re-

wizor„ 
MAŁA SALA - nieczynna 
TEATR JARACZA (v/ sall 

Teatru Rozmaitości) g, 
15.00 „Niemcy", g. 18.00 
„ogniem i mieczem", 23.Xl. 
nieczynny 

TEATR 1,15 - g, 15.00 „Za3ą· 
czek Zorro'', g. 19.15 „Do· 
brze skrojony !rak~ 25.XI. 
nieczynny 

OPEREIKA - g. 19.(}6 „Dzię· 
kuję ci, Ewo", 25.XI. nie
czynny 

TEATR PINOKIO - g. 12.00, 
17.30 „Alłem Kallem", 25.Xl. 
nieczynny 

TEATR ARLEKIN - g. U.OO, 
15, 17.30 „Niezwykły wy· 
nalazek proreso~a vrzeszka''• 
25.XI. g. 17.30 j.w. 

STS „PSTRĄG" - g. 20.00 
„Pchla", 25.XI. meczynny 

MUZEA 

MUZEUM HISTORll WŁO• 
KIENNJCTWA (Ul. Piotrkow-
11ka 282) g. 11-16, 25.XI. nie
czynne 

MUZEUM RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdans~a 13) 
czynne od g. 10-17, 25.XI. 
nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (ul. Więc
kowskiego 36) - czyn·ne od 

11. 10-16, 25.XI. nieczynne 
MUZEUM KATEDRY EWOLU· 

CJONIZMU UŁ (Park Sien· 
kiewicza) - czynne od I• 
10-lł, 25.XI. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
l E'J.'NOGRAFlCZNE (Pl. 
Wolności lł) - czynne od 
I· 11-16, ~.XI. nieczynne 

KINA 

BAŁTYK - „Anna Karenina" 
od lat lS (radz.) g. 10. 13, 
16, 19; !5.XI. - jak wyżej 

POLONIA - '!Operacja św. 
January" od at 16 (Wł.) g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20; 25.Xt. 
- jak wyżej 

(poi.) g. 10, 12, 14, pożegna• 
nie z tytułem: „Zalotnik" 
g. 16, 18, 20 

CZAJKA - „Hatari" ('JSA) 
od lat 11 g. 13, 16, 19; 25.XI. 

,,\Vinnetou" II seria 
(jugosl.) od lat 11 g. 17, 19 

ENERGETYK - „Grobowiec 
Ligei" (ang.) od lat 16 g. 
15, 17, 19; 25.XI. - nieczynne 

GDYNIA - „naslo Korn" od 
lat 14 (poi.) g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20; 25.XI. - jak wyżej 

HALKA - „Król l\taciuł I" 
od lat 7 (poi.) g. lu, 12; „Ala 
1na kota" g. 14, 15; „Jezio
ro flamingów" od lat 7 
(meks.) g. 16, 18; „Tarahu
mara" od lat 16 (meks.) g. 
20; 25.XI. „Król Ma· 
ciuś I" g. 10, 12; „Jezioro 
flamingów" g, 16, 18; „Ta· 
rahumara" g. 20 
MAJA - „Przygoda w pu
styni" g. 10, li; „Winne• 
tou" (panorama) od lat 11 
(jugosł.) g. 12, 14, 18, 18, 20; 
25.XI. - „Leśny patrol" od 
lat 7 (radz.) g. 10, 12, H; 
„Wiosna nad Odrą" od I.at 
14 (radz.) g. 18, 18, 20 

ŁĄCZNOi=lC - „Strzelba z Ne
v~sinje" od lat 12 (jugosl.) 
g, 15, 17, 19; 2S.XI. 
„strzelba z Nevesinje" g. 19 

ŁDK - „Kościuszko pod Ra
cławicami" I(. ll.3U, 13.30, 
15.30, 17 .30. 19.30; 25.XI. -
„Księżna łowicka', g. 15.30, 
17 .30, 19.30 

MŁODA GWARDIA - „Rok 
Franka w." od lat 14 (poi.) 
g. 10, 11.30, 13, 14.30, 16; 
„Wątła nić" od lat 16 (USA) 
g. 18, 20.15; ZS.XI. - jak wy
żej 

MUZA - „Okularnik" g. 15; 
„Udręka i ekstaza" (panor.) 
od lat 14 (wł.) g. 16, 19; 
25.XI. - „Udręka i eksta
za" g. 16, 19 

OKA - „Piękna Angelika" od 
lat 16 (fr.) g. 15.30, 17.43, 20; 
25.XI. - jak wyżej g, 15, 20 

POLESIE - „Bajki" g. 14; 
„Fantomu wraca" od lat 14 
(!r.) g. 15, 17, 19; 25.XI. -
„Fantomas wraca" g. 17, 19 

POPULARNE - „Tom Jones" 
od lat 16 (ang.) g. 17, 19; 
25.XI. - nieczynne 

PRZEl)WIOSNIE - „Siedmiu 
w blasku złota" od lat 16 
(wł.) g. 15, 17 .30 l 20; u.x1. 
- jak wyżej 

PIONIER - nieczynne 
POKOJ - 11Uciekinierka" g. 

1'; „Rzeka czerwona" od lat 
lł (USA) g. 15, 17.30, 20; 
25.XI. - „Ruka Czerwona" 
g. 15, 17.30, 20 

REKORD - „Krz,.·źacy" od 
lat 12 (poi.) g. 9.30, 13, 16.30; 
„Markiza Angelika" od lat 
18 (fr.) g. 20; 25.XI. - Jak 
wy tej 

RO~fA - nieczynne 

Baltazarze" od lat 18 (fr.) 
g. 16, 18, 20; 25.XI. - „Na lol 
szc1ę.icia Baltazarze" 11. lł. 
18, 20 

SWIT - „LataJ11ea chatka"..:. 
bajki - g. 10 11; „czaro• 
dziejsk1 lampa Alladyna" od 
lat 7 (radz.) g. 12, 14; „Fał• 
szywe banknoty" od lat lł 
(fr.) g. 15, 18, 20; %5.XI. -
„Pan Szaraczek" - bajki -
g. 10, 11; „Czarodzlejsl<a 
lampa Alladyna" g. 11, 1'; 
„Fałszywe banknoty" I· 18, 
18, 20 

TATRY - Bajki: „Ali Bab.a 
i •o rozbójników", „Czerwo
ny Kapturek", „Piotrui" i. 
10, 11, 12, 13, H, 15, 18, 
17; Kino Filmów Polskich -
„sami swoi" od lat 1', g. 18, 
20; 25.XI. - „Bajki" - g. 18, 
17; Kino Filmów Polskich -
„Sami swoi" g. 18, ao 

DYZURY APTEK. 

Al. Kościuszki 48, Wit:ekow• 
ftkiego 21, Piotrkowska 22s, 
Zgierska 148, Nowotki 12, Fe• 
lińskiego 1 (Dąbrbwa). 

25.Xl. 

Pl. Kołcielny S, Piotrl<oW• 
ska 67, Piotrkowska 307, Obr. 
Stalingradu 15, Armii Czerwo
nej 8, pl. Pok oj u 3. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital im. H. We>lf, ul. z..1• 
rtewnicka 3•/31 - przyjmuje 
rodzące i chore ginekologicz
nie z dzielnicy Bałuty i Wl· 
dzew craz z dzielnicy Górna 
z Rej. Poradni „'.!(" ul. Ci•z
kowskiego 5 i Felińskiego. 

Klinika WAM, ul. Fornal• 
1kiej 37 - przyjmuj„ rodzące 
i chore ginekologi~znie s 
dzielnicy Polesie oraz z dziel• 
nicy Górna z Rej. Poradni 
„K" ul. Lecznicza 6. 

II Klinika Poł.-Gin. AM, Ul• 
Sterlinga 13 - przyjmuje r-0• 
dzĄce i chore ginekologiczni• 
z dzielnicy Sródmielicie :i: 
Rej. Poradni „K" ul. Kopclń· 
sklego 32 i Nowotki 80 oraz :i: 
dzielnicy Górna z Rej. Porad• 
ni „K", ul. Odrr..ańska. 

Szpital im. H. .Jor4ana, 111. 
Przyrodnicza 7/1 - przyjmuje 
rodzące i chore glnekologicz• 
nie z dzielnicy Sródmleicie. li 
'Rej. Poradni „K'' ul. Piotr
kowska 107 i 269 oraz 7. dziel• 
nicy Górna z Rej. Poradni 
„K", ul. Pnybyszewskiego 107, 

Informacje o dyturaeh ezpl• 
tall innych specjalnoici 
tel. 13. 

Nocna pomoc lekarska, ul. 

SOJUSZ - „z Michały" ,. 14; 
„Kto chce zabić Jenie" d 

WJSŁA - „Dzień, w kt6ryin lat u (czechosl.) g. 15, 17, 19; 
wypłynęła ryba'' od lat 14 25.XI. - „Tango dla niedt-

Sienkiewicza 137, tel. •«-« -
zgłoszenia na wizyty domowe 
w godz. 19-5. Na miejscu 
przyjmowani są chorzy w go· 
dzinach 18-7. 

Noena pomoc pielunlarska,, 
Al. Koicluukl '8, tel, 32'.-
zgłomenia teldoniczne na ~..a· 
biegi do domu w &odzinach 
1-5. 

(grecki) g. 10. 12.30, 15, wiedzia" od lat 16 (czechosł.) 
17.30, 20; 25.Xl. - jak wyżej g. 17, 19 

WOLNOSC - „Lalka" od lat STOKI - „Niełmlllły w akcji" 
1ł (poi.) g. 10, 13, 19 (l& ~ od lat n (rad7..) g. 14; „Kto 
seans zamknięty); 25.Xl. - nlU otwotiy drzwi" od lat Swląteczna pomoc lekarska: 
„Lalka" - g. IO. 13, 16, 19 14 (rum.) g. 18, 18, 20; is.XI. tlzielnica Sródmieście - Plotr-

wŁOKNlARZ - „Lalka" Od - „Kto mu otworzy drzwi" kowska 102, tel. 2il-80. Baiu-
lat lł (Pol.) g. 10. 13. 16, 19 ,· g 16 18 20 ty - Z. Pa<'anowskiej a, tel. 

k · · ' ' 541·96, Górna - Leczl!icza 2-4, 25.XI. - ja wyżeJ STYLOWY - STUDYJNE - tel. 440-62, Polesie - Al. 1 Ma-
ZACHĘTA - „Kochany łobuz" „Najlepsze filmy krótkome· ja 42 , tel. 303•83, Widzew _ 

od lat 16 (franc.) g. IO, 12.30, trażowe m-ca listopada" g. Szpitalna 6, tel. 271-53. Zgło• 
15, 17.30, 20; Za.XI. - jak H; „Dokąd po deszczu" od nenia na wizyty w domu .w 
wyżej lat 18 (jugosł.) g. 16, 18, 20; godz. 10-16, ambulatprla czyn-

ADRIA - „Rozstanie" od l~t 25.x1. - „Dokąd po deszczu" ne do 17. Zabiegi pielęgniar-
16 (poi.) g. 10, 1?, 14, pożeg- g. 15• 18, 20 skie wykonuje sit: w tych 
nanie z tytułem: „Zalotnik" STUDIO - „Bajka o carze punktach w godz. 8-18, zglo· 
od lat 14 (fr.) g. 16, 18, 20; Sałtanie" od lat 7 (radz.) g. szenia na ubiegi w omu w 
25.XI. - „Skarb" -0d lat 7 12, H; „Na 101 1zczęicia godz. 8-18. 

~,,_,., __ , ____ ,,,,-~,~, ___ ,,, ___ ,,_,, ______ ,~ 
GAIHNETOWĄ, maszyn11 „SIN 
GER" (bębenkową) - sprze
dam. Łódź, Dąbrowskiego 41 
m. 12. 62361-g 

2 KOŻUCHY bulgarskie (dam
ski i dziecięcy na 7 lat) sprze
dam. Łódź, Cieszkowskiego 7 
m. 54 kl. C, od godz. 16. 

82348-g 
z POWODU likwidacji sprze
dam zarodowe stado lisów 
srebrzystych. Tel. 476-38 do 
godz. Ił i po 20. 82334-g 
WELON nowy, francuski i fu. 
tro z jagpiąt, popielate sprze
pam. Tel. 436-58. 62302-g 
NOWE futro - łapki karaku~ 
!owe kanadyjskie sprze-
dam. Tel. 536-98. 62325-g 

MAGNETOFON „Philipsa" 4. 
ścieikowy, nowy· - sprzedam, 
Lódt, Karol„wska 34 m. 2. 

62237-g 
SAMOCHOD „Fiat-600-Multi
pla", stan bardzo dobry, ko
żuszek bułgarski (lat 5-10) 
sprzed<1m. Tel. 386-61, godz. 
11-20. 62506-g 
SAMOCHÓD „Volkswagen" ku 
pię. Tel. 259-85, po 16. 62494-g 
„WARSZAWĘ" w dobrym 
sta,nie - sprzedam. Sporna 7. 

62446-g 

„ALFĘ-Romeo" po 
przebiegu sprzedam. 
469-82, od godz. 15. 

małym 
Telefon 

6H28-g 
,,\VARTBURGA", „Warszawę" 
lub „Skodę" - fabrycznie no
we, ewent. po małym prze
biegu - kupię. Tel. 5Q3-95 po 
godz. 18. 62410-g 
„SYRENĘ" nową sprzedam. 
Abramowskiego 1 m. 1. Nie
dziela od 9 w powszednie po 
H. 62385-g 
,.OCTAVIĘ" sprzedam. Tel. 
394-&5. 82367-g 
SAMOCHOD „Ford-Consul", 
stan idealny sprr.edam. 
Oglądać w niedzielę godz. 11-
14, garaż ul. Swierczewskiego 
32, tel. 469-08. 62276-g 
SAMOCHOD „Ifa-8" sprzedam. 
Pryncypalna 43. 6227f-g 
„CHEVROLET" 0,75 t w do
brym stanie sprzedam. Łódt, 
Ątielcunkie110 ia m. 5. 

t,a27l-ll 

„MOSKWICZA-407" sprzedam. 
Ł•dź, Klonowa 4. 62239-S 
GARAŻU pilnie poszukuję. 
Najchętniej okolica: żwirki, 
Kościuszki. Tel. 414-68, godz. 
18-13. 62270-g 
2 POKOJE, kuchnię zamienię 
na równorzędne. Sik.awa, Ja
nosika 158 m. 2, Brewiński. 
Tel. 533-70. 62372-g 
STUDENTKA poszukuje poko
ju z wygodami na krótki 
okres. Oferty ,,62522" Prl5a, 
Piotrkowska 96. 62522-g 
ODNAJMĘ pokój. Tel. 352-67. 

62528-g 
MAŁżEi<ISTWO z dzieckiem 
wynajmie wygodne mieszka
nie na kilka miesięcy. Dobrze 
zapłaci. Oferty „62251" Prasa, 
Piotrkowska 96. 62251-g 
LOKALU 50 m kw. n.a pra. 
cownię poszukuję. Tel. 258-98. 

62275-g 
LOKAL (47 m kw.) nadający 
się na warsztat do wynajęcia, 
maszyny stolarskie -- sprze
dam. Łódź, Zagrodniki 49 
(RetklniaJ. 62320-g 
l.OKAL w dobrym punkcie 
(siła, światło), nadający się na 
warsztat samochodowy lub 
mechaniczny oddam w dzin
żąwę. Oczekuję innych propo. 
zycji. Oferty „62419" ,Prasa, 
Piotrkowska 96. 62419-g 

LOKALU na warsztat pr7.emy
słowy o pow. ca 50 m kw. lub 
więcej pilnie · poszukuję. 
Swiatło, siła. Tel. 5•9-76. 

62462-g 

MIESZKANIE własnościowe 
spółdzielcze lub w domku 
prywatnym - kupię. Oferty 
„62457" Prasa, Piotrl<owska 96 
lub tel. 353-10. 62457-g 

SAMODZIELNA gosposia PO• 
trzebna, Łódź, Sienkiewicza 
73 m. 4. 824119-1 
PRESER na tworzywa sztuc;z: 
ne, z dlugolf!tnią praktyką 1 
świadectwami czeladniczy ml 
poszukuje pracy. Oferty 
„62327" Prasa, Piotrkow1ka 96. · 

um-1 
UPRAWNIONY technik budo
wlany poszukuje pracy po 
godz. 15. Oferty „12311" Prasa, 
Piotrkowska 96. 11~317-iJ 
UCZCIWA w średnim wieku 
z dobrymi referencjami do 
prowadzenia go5podantwa 4-
ósobowej rodziny w Warsza
wie potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Oferty „ta2Si" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

H!S8-f 
15 BM. zginęła sukll OWCZAr.l!lc 
nkocki „Collie" czarno-biała. 
Tel. 517-56. Nagroda. 82433-g 
DNIA 16 bm. w okolicy Ron
da Titowa zginął rudy pekiń· 
czy.k w obroży. Plamka na 
prawym oku. Tel. 437-2T, 

824-32-f 
PŁYTY dachowe zbrojone, 
belki, pustaki, słupki ogro
dzeniowe, ~l;itkę, żelazo kon. 
strukcy.lne, drzewo budowla. 
ne i inne materiały dostareza 
Skład Materiałów Budowla• 
nych Prochowski i Serweta. 
Łódź. Zgierska 245a. 52'181-f 

AUTOMOBILKLUB prowadzt 
kursy W!<>.ystkich kategorii, 
również amatorskie sobotnio
niedzie!ne. Zapisy ul. Przy
byszewskiego 73 w gocli. 11-
20, tel. 497-07, ul. Piotrkowwka 
15 w gocl•. 13-20, tel. 232-lł 
ul. Tuwima 15 w gOtlz. 1-20, 
teł. 246-62. Otwarcie kursów 
w każdą sobot11. 8343-g 

MATEMATYKA tel\ 267-38, UWAGA: mt.,.szkańcy Osiedli 
Wyuyński. 62391-g Koziny i Wlady Bytomskitlł 

Okulary na recepty Wydziału 
MATEMATYKA, chemia, fi· Zdrowi11 i prywatne wykonu-
zyka. Tel. 556-52, po 18. ją gzybko punkty uslucowe 
-----------8-'2'-4'-09'-·~C 11 Foto-Optyklf'' w Łodzi, ul. 
UCZENNICA zaawansowana w Ka$przaka 29 i Sporna 71. 
krawiectwie potrzebna. Tel. Naprawy na poczekaniu. 
278-03. 62425-g SAMOTNI znajdą ciekawe 
POMOC domowa na stale po- oferty małżeńskie w prywat-
trzebna. Warunki dobre. nym Biurze Matrymonialnym 
Próchnika 3 m. 1, pracownia „swatka" Łódź, Piotrkowna 
ka,pelu~y. 62456-g 133. &l29ł·f 
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Dom Nauczyciela w Radomsku 

Pięknym akcentem tegorocz
nych obchodów święta wycbo
'Wawców i pedagogów w wo
jewOdztwie IOdzk1m jest od
danie do użytku nowo WY• 
budowanego Domu Nauczycie
la w Radomsku. 

Uroczyste ntwarcie tej pla
cówki - powstałej wy~ilkiem , ___________ _ 

r CLłowiek • ~wiat• Polityka 
I 

i Najlepsza wystawa 
Centrala Księgarst"wa 

„Dom Książki" ogłosiła z 
0kazji Dni „Człowiek 

1 Swiat - Polityka" ogólno
polski konkurs wystaw księ-
garskich. Zakończono już 
pierwszy etap konkursu 
t>bejmujący tematykę 25-
lecia powslama LWP. Na
stępne dotyczą 51 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, 
V Zjazdu PZPR oraz de
kady książki „Człowiek -
~wiat - Polityka". 

W konku rsi e tym biorą 
udział wszystkie k!>1ęgarn1E 
„Domu Książki" {w Łodzi -

1 39). Z dotychczasowych do
swiadczeń wynika, że kon
kursy takie <np. ubiegło.,i roczny na temat Tysiąrlecia 

1 Pa!lstwa Polskiego), podno-
szą po>.iom ekspozvcji wy-

1 stawowych, wyzwalają ini
i cjatywę i lnwencj~ ksic;gan:y, 
I a plonem ich jes1 wiele in
I tcresujących pomysłó~.an. 

Najlepszy mąż. oic1ec 
szlachetny czlowiek 

'· p. 

zasnął w Bogu dnia 22 listo
pada 1968 r. Pogrzeb odbe· 
dzie się 26 lis\opada br. o 
r,odz. ló.00 z kaplicy cmen
tarza katolickiego przy ul. 
Ogrodowej. 

Pozostała w br.lu żona 
z dziećmi 

wszystkich nauczycieli miasta 
i powiatu - odbędzie się dziś 
24 bm. Radomszcza1iski Dom 
Nauczyciela. wzniesiony .• osz
tem 1.300 tys. zł jest cenną 
inicjatywą ZP ZNP i jego 
przewod!1iczącego - K. Pigo
nia, dyrektora Technikum 
Łączności, który w czynie spo
łecznym prowadzi! nadzót nad 
całokształtem prac związa
nych z tą budową przy 'inan
sowej pomocy ZG ZNP. 
SFBS!I oraz CRZZ. o nale
żyte wyposażenie wnętrz za
troszczyiy się miejscowe za
kłady Mebli Giętych oraz Mi
nisterstwo Kultury I Sztuki 
ofiarowując materiały deko
racyjne i obrazy. 

W Domu Nauczyciela znajdą 
pomieszczenie zarząd Pow. 
ZNP - który do tej pory nte 
miał odpowiedniego dla swej 
clziałalnosc1 lokalu oraz 
sekcje ku1turalno-0Sw1atowe, 
7U-osobowy chór nauczycieJs1<1, 
zespół muzyczny i recytator· 
ski, klub dyskusyjny oraz 
organizujący się kal>aret sa
tyryczno-polityczny i kawiar• 
oia klubowa. 

Dla użytku od wiedza;ących 
Radomsko nauczycieli z po
wiatu czynny będLie 12-łOżko
wy hotelik. Stwonono też wa
runki dla różne~o rodzaju 
spotkań przedstawiciel! nauki 
i działaczy społeczno-politycz-
nych. (wy) 

Łódzlrie budownictwo 

~okresie 10 miesiecv br. 

Oddąno do uiylku 

Plan tegoroczny zakłada 

przekazanie do użytku w Lo
dzi 22.450 izb. Ostatnio na po· 
s1edzenm KomiSJI Budow
nictwa i Gospodarki M1es1ka
niowej RN m. Łodzi oceniono 
wykonanie planów l>udow-
n1ctwa n11eszka010\"t'ego za 
okres 10 miesięcy br., z 
uwzględnieniem budowmctwa 
tzw. towarzyszącego. W tym 
czasie łódzcy budowniczowie, 
którzy w dalszym ciągu zaj
mują pierwsze miejsce w kra
ju, przekazali 18.&34 izby. Do 
dnia wczorajszego odebrano 
llalszycb 1.400 izb. Przew11.tuJe 
się, :ie plan tegoroctny zosta
nie wykonany, a nawet prze„ 
kroczony w granicach 101>--150 
izb. 

Gorzej sytuacja wygląda z 
buctowmctwem towanynącym 
czyh z pawllonam1 usługo-

I KOMUNIKAT MO 
I Osoby, którym skradziono 

motocykle lub części do mo
tocykli: „Jawa", WSK, Wł'M, 
„Peugeot" - proszone są o 
zgłoszenie się do KD l\10 
Sródrnieście <Piotrkowska 212) \ 
pokoi 43, w godz. 8.1111-\6.00, 
celem rozpoznania własnosci i 
zto'żenia wyjasnień. 

Dnia 23 listopada 1968 r, 
zmarł najdrozszy mąż, oj
ciec, dziadek i brat 

ś. p, 

Leon Zwoliński 
Wyprowadzenie zwłok 

nastąpi dnia 26 listopada 
br. o godz. 15.00 z kaplicy 
cmentarza na Dołach. o 
cz.vm powiadamiają pogrą
żeni w głębokim smutku 

-
I 

żona. córka, syn, wnu· 
czeta. bracia i pozostała 

rodzina „ 

wymi. Zagrożone jest wrko
nawst" o trzech pawilonów: 
dwóch na Karolewie i Jedne· 
go przy ul. Gwiazdowej 19. 
z 20 obiektów usługowych po
zostało jeszcze do Oddania 6. 
Wprawdue nie jest to ilość 

duża, ale - jak podkreslall 
radni na posiedzeniu kom1sj1 
- należy wszystko uczynić, 

żeby budowniczowie dbali 
także o wykonanie planów 
obiektów towarzyszących bu
downictwu ntieszka.niowemu. 
Podkreslano także koniecz
ność porządkowania terenów 
wokół bloków. (j.kr,J 

Dnia 22 listopada 1968 r. 
zmarł nasz 11ieoceniony 
pracownik 

Kolega 

FEi.ks Brzeziński 
lat 42 

Wyrazy serdecznego żalu 
i głębokiego współczucia 
żonie i synowi składają: 

Dyrekcja, samorząd ro
botniczy oraz koleżanki 
i koledzy z Łódzkich 
Zakładów Eksploatacji 

Kruszywa w Lodzi 

Pogrz<'b odbędzie się w 
dniu 24 listopada 1968 r. 
o godz. 15.00 na cmentarzu 
na Zarzewie. 

W dni u 21. X I. 1968 roku 
zmarł 

Eugeniusz 

MROZIŃSKI 
długoletni pracownik „Spo
łem" Po" szcchnej Spół· 
rlzielui Spożywców w Ło
dzi. 

W Zmarłym tracimy nie-
odżałowanego oddanego 
Pracownika i Kolegę. 

Wyrazy współczucia ro-
dzinie Zmarłego składaj;i: 

ZARZĄD, POP PZPR 
RADA ODDZIALOWA 
„SPOŁEM". PSS - ZA· 
RZĄD W ŁODZI 

Niedziela - U listopada 1988 r. 
Program I 

9.00 Wiad, 9.05 „Fala 36" 9, 15 
Magazyn wojskowy. 10.00 
„zwierzyniec państwa Szteng
łow". t0.20 Mel. ludowe. 10.40 
Poranna parada orkiestr 11.0o 
„Rozgłośnia Harcerska". 11.40 
„Anegdoty i fakty". 12.0ó 
Wiad. 12.10 (Ł) „Wesoły Auto
bus". 13.10 Gra Polska Kape
la. 14.30 „W Jezioranach". 15.00 ' 
Koncert życzeń. 16.00 Wiar!. 
16.05 Przegląd wydarteń mię
dzynarodowych. 16.20 „Saga o 
S1gridzie i Olafie" - słuch. 
17.20 Z muzyki Musorgskiego 
li.30 Wiązanka melodii. 17.40 
Z muzyki Mu~orgskiego 18.05 
Lista przebojów. 19.00 Piosen
ki z pointą. 19.15 „Przy ,mu-

marmurach - rep. tB.35 55 ml• 
nut r:ytmu 19.30 „Gdzie jesteś 
Henius?" - radiowy wodewil 
20.00 20 minut na głOS' z for• 
tepiancm 20.20 Raz i koniec -
aud. muz. 20.45 Gdy ci kot 
przebiegnie drogf: - mag. 21.00 
Sylwetka piosenkarza - Long 
John Baldry 21.25 „Michel" i 
inne przeboje 21.50 Qpera ty
godnia ~2.00 Fakty dnia 22.u7 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Czesław Niemen 22.20 Dobry 
wieczór - mag. rozrywkowy 
22.50 Lubelscy aktorzy śpiewa
ją piosenki 23.00 Miniatury 
poetyckie 23.05 „Muzyka n::i
cą" 23.45 Program na ponie· 
działek 23.50 Na dobrano~ 
śpiewają hawajscy wyspiarze. 

Poniedziałek - 25 listopada 
1968 r. 

zyce o sporcie". 20.00 „S'.edem Pro"ram 1 dni w kraju i na świecie". • 
20.26 Wiad . sportowe. 20.31 a.oo Dz.ienik. 8.20 Tańce lu-
„Matysiakowie". 21.01 Radio- dowe. 8.29 „W Jezioranach". 
variette nr 60. 22.01 Wieczorny 9.00 „Zamienił stryjek siekier-
konc. 23.00 Il wyd. dz;enmka. kę na kijek". s.20 Koncert 
23.10 Wiad„ sportowe. 23.15 Jazz. muzyki operetkowej. 10.00 „W 
23.40 Z twórczości kameralnej sm..idze czerwonych iskier" 
Schuberta. 24.00 Wiad. 10.20 suity ork, kompozyt. 

polskich. 10.45 „Droga chwa-
Program II ły". U.oo „Na Atlan;ylcu" 11.30 

8.30 Wiad. R.35 „Radioproble- Kwa.drans z zesp. roz;rywko-
my". 8.50 (Ł) Konc. życzeń. wym. ll.45 Porady praktyczne 
9.40 (ł,) Nowiny 1 ncwinki mu- dla kobiet. '12.05 v:i.id. 12.10 
zyczne. 9.55 (t.) „Spoj rzenia I Koncert z polonezem. 12.45 
refleks!e" - mag. 10.15 {Ł) Rolni C'zy kwadrans. t3.00 „Od-
Poranek literacko-muzyczny rzutowy kogut". 13.20 „Wieś 
12.05 Wiad. 12.10 Pubt. mię- tańczy i spiewa". 13.40 „ W1ę-
tlzynarOd'.'lWa 12.20 Poranek ce]. lepiej, taniej". 14.00 „Mia-
symtonicinv l~.30 „Pr•dwieczo- steczko pod Płowcami" -
rek przy mikrofon ie. 15.00 rep. 14.20 sceny 7. oper. 15.00 
11Ten drui?i wśród korsarz}'." w:ad. 15.05 z tycia zvv. Radz. 
- dla d1ieci 16.02 {Ł) R•W l 'ł 15.30 „Historia o psie Karp I 
orkiestr 16.30 Konc. cliopinow- Łosiu - Szaracr.ku". 16.00 „Pn-
ski 17.00 W1ad. 17.05 Tygodni!!: południe z młodością". 18.40 
Dźwiękowy. 17.30 Konc. slyn- Mn i Akt. 19.C-5 .,Z księ11ar-
nvch ork. \8.00 Wieczór litern- sklej lady" 19.20 Naukowcy 
cko-muzyczny 20.30 (Ł) .,Na rolmkom 19.40 Utwocy Rossi-
mmowcJ palecie" - aud. 21.ao niego 20.00 Dziennik. 20.W 
D1iennik. 21.z2 Zaproszei1ie d<> Wiad. sport. 20 .25. „C1.as I lu-
talica. 22.00 Ogólnopol. wiar!. dzie" 20.41 Melodie na orga-
sportowe 22.20 (Ł) Loka_lne n;;ch. 20.so Koncert tyczeń. 
wiad. sportowe. 22.30 Niedziel- 21.25 „Pięć minut o wychowa-
ne spotkania z ,mur,yką. _23.:15 niu". 21.30 Kalejdoskop kultu-
Tańczymy w. swietle gwiazd. ralny. 22.00 „W 50 rocznicę 
23.50 W1adomosci. Państwa Pol•kie.e;o". 22.30 „Re-
p 111 wia piosenek". 23.00 Il wyda-

rogram nie dziennika. 23.10 Wiad. 
17.05 Piosenki bez słów 17.IS ~prirt. 23.15 Muzyka kamera!· 

Deb1Uty słynnych zespoić.w na 24.0G Wia1t. 
17.30 ,.Wybraniec" - odc. prw. 
17.40 Mój rytm i8.00 !Ckspre- Program u 
sem przez św:at 18.0j Gawi:Ja 
muzyczna 18.20 Spacery pe> 8.30 Wiad. 8.35 Fala 56. l.4S 

Poranny koncert 9.30 Wiad. 
---------------9.35 Umwersytet Radiowy. 9.43 

Dnia 22.Xl.1968 r. po dłu· 
gich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. sakrantenta· 
mi, zmarła, przeiywssy 
łat 77 

ś. p. 

Genowefa Laśkiawicz 
z domu Szczy11ior1ka 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
24.Xl. br. o godz. 14,Jo z 
kaplicy cmentarza Iw. 
Franciszka przy ul. Rzgow
skiej, o czym J>OWiadamiaja 
pogrąż•ni w smutku 

C0RK1. SYN, i<YNOWI\, 
z1r;uow1E, WNUCZKI 
1 WNUKI 

w pi_er';"szą boleoną rocz
mce sm1erc1 mojej naj
ukochanszej l\lamusi 

ś. p . 

Heleny Kubery , 
z domu Zimoń 

dnia 25 listopada 1968 r. 
o godz. 7.30 w kościele ka
tedralnym przy ul. Piotr
kowskiej odprawione zosta· 
nie nabożeństwo żałobne za 
spokój Jej duszy, '1)l które 
wszystkich bliskich i życz
liwych pamięci Zmarłej za
prasza 

SYN 

Wiązanka met. JO.OO Muzyk~ 
ludowa. 10.25 „Połamane wio
sła" - fragm. pow. 10.45 Z 
muzyki baroku 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 (Ł) Komuni
katy. 12.au. (Ł) „Melodia, rytm 
i piosenka". 13.00 {L) Wtad 
sport. 13.05 {Ł) Gra zesp. lud. 
PR 13.15. CŁ) Audycja dla wsi.· 
13.25 „Będzie inne lato" -
opow. 13.45 z muzyki baleto
wej. 14.20 Mozaika melodii 
14.45 „Listy staropolskie z 
epokJ Wazów" - fragm. 15.0J 
Utwory chóralne. 15.20 Kon
cert sollstów. 15.50 .. Mieszka
my na Ziemi". 16.00 Wiad. 16.1!5 
Mmyka pol•ka. 15.45 {L) Aktu
alności łódzkie. 17 .UO (L) Fe• 
heton. \7.10 \Łl Na różnych 
instrumentach. 17.30 (t.) ze
społy amatnrskie przed mikro
fonem. 17.45 <Łl Pinsenki ra
diowej listy przebojów. 18.05 
{Ł) Aud. oswiatowa. 18.30 „Wi
dnokrąg" - retleksje, )8.45 
Lekcja Jc:z. ros. 19.00 Wiad. 
19.07 ,.Prezentujemy pi<'sen1ti 
synkopy". 19.30 „Polowanie" 
- słuch. 20.10 .„Jazz od frontu 
1 od kuchni": ·• 21J.45 Notatnik 
kulturalny. 20.55 Melodie roz
rywkowe. 21:00 z kraju i ze 
św:ata. 21.27 Wia<1. sport. 21.30 
Knncert 22.0-4 Wiersze J. Horo
dyńskie.l(o. 22.lł d. c. koncer
tu, 22.55 Melodie dla ciebie -
serer.ada. 23.15 ,.Ambicje I 
starty" - aud. 23.30 .. Melodie 
na dobranoc". 23.50 Wiad. 
Program III 

. 17.05 Quodlibet. 17.30 „WY· 
braniec" - odc. pow. 17.40 

tleattetf Iła 'bit łlftld. 1~ 
!:kspresem przez świat, 18,0 1 

Tydzień na UKF 18.10 
Martwy turkus gawęda 
18.30 Roman Waschko i jeg~ 
płyty. 19.00 „Kilka dni w Re
no". 19.30 Polonia śpiewa. 19.45 
1:1 - o sporcie. 20.00 Muzycz
ne premiery. 20.20 „Liryczny I 
łowca" - wiersze. 20.:JS Płyty 
nasze I nasz~ch pnyjaciół. 21.00 
Kalejdoskop Posejdona - ma
gazyn. 21.20 Muzyka z jednej 
płyty. 21.45 J. Fr. Haendel 
„Juliusz cezar". 22.00 Fakty 
dnia. 22.07 Gwiazda sledmla 
wieczorów - .,The Supremce„ 
22.15 „Nie czytaliście - to po
słuchajcle''· ~2.35 Melodie przy 
kominku. 23.00 Wienze o le
sie. 23.05 Muzyka nocą. 

Telewizja 

Niedziela 
9.30 „Krzyżowanie trzody 

chlewnej w p rodukcji . towa• 
rowej". !O.US „Przypominamy, 
radzimy". 10.15 „Podwójny 
nelson" - polski film telewi
zyjny z cyklu: „Stawka więk
sza niż życie". u.i; PKF. 11.25 
„Książę dla księżnicrki" -
film z serii: „Przygody 
trzech muszkieterów". 11.55 
Dziennik TV. 12.05 „Melodie 
na dzie!l dobry" {z Katowic). 
12.30 „Bitwa o Anglię" - tilrn , 
z serii: „Polacy na frontach.' 
u wojny światowej". 12.50 
„sezam muzyczny" (Z ~o.zna
nia). 13.30 „Co najbardziej lu
bimy" - z cyklu ,,W starym 
klnie". H.30 „Przemiany". 15.0B 
Teatrzyk dla przedszkolaków: 
Anna Chodorow,;ka - „Plu
szowy żeglarz". 15.40 „Kadryl 
w Janowie11 

- z cyklu: "Lu· 
dz ie i zdarzenia". 16.00 Kon'c. 
Zesp. im. Aleksandrowa. 16.23 
Tam gdzie nie ma rlra J<'il
deare'a - felietc,n TV. 16.40• 
Teatr Telewizji na świecie wi: 
Ahtoniego Czechowa - „.Nau- ' 
czyciel". 17.40 „S,Potkanie z 
pisarzem" z Romr.nem Brat
nym. 18.10 „ Teatrzyk trzech". 
19.2-0 Dobranoc. 19„30 Dziennik 
TV. 2-0.0.> „Fatalny list" 
film fabularny prod. ang. (z 
Katowic). 21.45 Niedziela spor
towa. 22.05 „Ewa i dom" 
film z serii ,,Ewa". 

Poniedziałek 

15.:r.i Program dnla (Łódt). 
15.40 Politechnika TV: Fizyka 
- kurs przygotowawczy „Roz
chodzenie się fal" {c.d.), 16.15 
Polit. TV: Fizyka kurs 
przygot. „Interferencja fal" 
{Gd.). 16.łO Dziennik TV. ~6.50 
Dla dzieci: Kiho „Ptyś". 17.05 
Dla dzieci: „Zręczne ręce" -
przed kamerami H. Grygiel. 
17.20 „Tramp" - mag. tury
styczno-krajoznawczy. 17 .45 
„Gorąca linia" {Kat. i W.). 
18.20 „Eureka" magazyn 
popularno-naukowy. 18.50 t.óctz 
kie Wiadomości Dnia. 19.20 Do· 
branoc. 19.30 Dz.iennik TV. 
20.05 S~1id:o Współczesne 
Andrnj Brycht „Reportar z 
Monachium". ok. 20.55 „Las 
tet1to1i~ki" - program doku• 
mentaln~" 21.25 Wir.czór z 
Fredem Asta\rem -mm. n.15 
Dziennik TV. 12.3G Program na 
iutro. 22.35 Politec\\nil<a TV: 
(powtórzenie programu poran
nego). 

- Kochanie, możesz wycho• 
dzić. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

- Słuchaj, Henryku, a czy ty„.? Czy nie 
za~zło nic takiego, co by zwróciło twoją 
uwagę, coś niezwykłego? 

Osiecki potarł czoło w zamyśleniu. 
- Był ten anonim, ale to przecież kom• 

pletna bzdura. 
- Jaki anonim? 
- Dostałem chyba przed rokiem taki idio· 

tyczny list pisany na maszynie. Bez pod
pisu. 

- Co było w tym liście? 
- Treść byla mniej więcej taka, żebym 

trzymał język za zębami i żebym nie inte· 
resował się tym, co mnie nie dotyczy, jeżeli 
mi zdrowie i życie mych dzieci miłe. 

- 1 co zrobiłeś z tym listem? 
- Już nie pamiętam. Chyba wyrzuciłem, 

a może leży gdzieś w szufladzie mojego 
biurka. . 

- O co to mogło chodzić? Czym ty się 
takim interesowałeś? 

Osiecki wzruszył ramionami. 
- Diabli wiedzą. Pojęcia nie mam. 
Natorski sięgnął po nowego papierosa 
klepnął przyjaciela po ramieniu. 
- Cze!:":ij„. czek=i. Nad tym warto by się 

zastanow1c. Kto wie, czy io nie jest klucz 
do twojej sprawy. 

Jakim sposobem? 

- Nie rozumiesz? Ktoś się ciebie bał. Ko
muś mus1a!es w Jakiś sµosób zagrażać. Wła
śnie ten ktoś postanowił cię unieszkodliwić. 

- Ale kto, u licha? Kto to mógł.„?! 
- Chwileczkę - przerwał mu Natorski.-

Czy ten Niemiec zaraz po tej awanturze wy
jechał? 

- Nie znasz Niemców? - uśmiechnął się 
Osiecki. - Zapłacił z ~óry I miałby podaro
wać tę forsę? Dosiedział do końca! 

- Interesowałeś się jego osobą? 
- Prawdę mówiąc intrygowała mnie ta 

jego nocna eskapada. Chciałem się dowie
dzieć, co to było. 

- I może mu się wydawało, że go śle
dzisz? 

- To możliwe. 
- Czy on odwiedzał swego stryja, tego 

badacza Pisma świętego? 
- Wiem, że do niPgo jeździł. 
- A ty rozmawiałeś w tym czasie z tym 

starym dziwakiem'! 
- Byłem u niego. 
- Po co byłeś u niego? 
Osiecki zawahał się. 

- Hm ..• No cóż„. Prawdę mówiąc, chcia
łem się czegoś dowiedzieć o tym jego zwa
riowanym bratanku. Przyznam ci się, że tro
chę to wszystko zaczynało mi się wydawać 
podejrzane. Bałem się, żeby nie wynikła z te· 
go jakaś afera. Bo ani przez chwilę nie wie
rzyłem w to, że młody Schatz jeździł tam
tej nocy do dziewczyny. 

- A jak ci się zdaje? W jakim celu mógł 
jeździć? 

- Ba! To dla mnie zupełna tajemnica. 
Pojęcia nie mam. 

- A od jego stryja dowiedziałeś się cze
goś? 

Osiecki machnął ręką. 

- Ale skąd. To zramolały starzec. Glę
dził coś o końcu świata i o jakichś tam pro
roctwach ..• Niedługo u niego siedziałem, bo 
szkoda mi było czas1:1. 

- Ten stary sam mieszka? 
- Nie. Z córką i z zięciem. 
W tej chwili do celi więzienej zastukał 

strażnik. 
- Panie mecenasie, bardzo przepraszam, 

ale rozmowa skończona.. 

ROZDZIAŁ XI 
Downar sam pojechał do Olsztyna. Począt· 

kowo mieli się wybrać razem ze Stasiakiem, 
ale, po namyśle, doszli do wniosku, że bę· 
dzie bezpieczniej, jeżeli Stasiak nie pokaże 
się na tamtejszym terenie w towarzystwie 
oficera milicji. Chodziło o to, żeby jak naj
dłużej zachować jego incognito i żeby do 
ko6ca grał rolę zastępcy dyrektora. Nawia• 
sem mówiąc rola ta coraz bardziej mu od
powiadała i coraz bardziej pasjonowała _go 
konna jazda. 

- Psiakośc. Szkoda, że w dzisiejszych cza
sach nie ma już kawalerii - powiedział 
kiedyś w rozmowie z przyjacielem. 
Pułkownik Leśniewski chciał dać wóz do 

Olsztyna, ale Downar wolał pojechać pocią
gielł'. Nie był jeszcze zdecydowany, czy wy· 
stąpi oficjalnie, czy też uda zwykłego tury
stę. Uważał, że lepiej będzie nie pokazywać 
się w służbowym wozie. 

W pociągu prawie cały czas ro7myślał 
o rozmowie z Natorskim. To był bardzo cie
kawy materiał i warto był<> rozważyć roz
m::i.ite ewentualne wątki, wypływające z tego, 
co powiedział Osiecki. Nareszcie zaczął mó
wić. Był już najwyższy czas, żeby ten upar
ty człowiek przerwał milczenie. Dotychczas 
nie chciał w ogóle rozmawiać ani z Gerne-

rem, ani ze Stasiakiem, ani z Natorskim •. 
„Idiota - myślał Downar. - Uniósł się ho· 
norem, obraził się i nie chciał z nikim ga
dać. Nie mógł to wcześniej tego wszystkie~ 
go powiedzieć"?„. 

Natychmiast po spotkaniu z Natorskim, po
łączył się telefonicznie ze Stasiakiem, prze
kazując mu wiadomość o anonimie. Należało 
przeszukać mieszkanie Osieckich i za wsze!~ 
ką cenę znaleźć ten tajemniczy list; 
Koła wagonu wystukiwały jednostajny 

rytm. Downar przechylił w tył głowę i przy~ 
mknął oczy. Może niepotrzebnie jechał do 
Olsztyna. Może to tylko strata czasu? Czul 
jednak intuicyjnie, że czegoś się chyba do• 
wie. Ostatecznie to nie koniec świata. Za 
kilka godzin może być z powrotem w War
szawie~ a gdyby były jakieś trudności z po• 
łączenie'm kolejowym, to weźmie wóz z 
Komendy Wojewódzkiej. Chyba mu nie od~ 
mówią? 
Był zmęczony i miał ochotę się zdrzemnąć, 

ale natrętnie tłoczące się myśli odpędzały 
sen. Od paru dni dręczyło go to nerwowe 
podniecenie, jakiego zawsze doznawał przed 
zakończeniem skomolikowanej sprawy. Wte
dy przychodziły · najrozmaitsze wątpliwości, 
dotychczasowe rozumowanie wydawało się 
nielogiczne, bezwartościowe, po prostu bez
sensowne. Pojawiał się strach, że na · fini
szu cały ten mozolnie i precyzyjnie budowa
ny gmach runie i że nic z tego wszystkieio 
nie wyjdzie. Wystarczyło przecież przeoczyć 
jedno ogniwo, jeden szczegół, żeby utworzy
ła się luka, nie pozwalająca na zwiazanie 
i zamknięcie całości. Trzeba było pamiętać 

·o wszystkim. Nie wolno było popełnić żad
nego błędu. Najmniejsze nawet przeoczenie 
mogło pociągnąć za sobą nieobliczalne skutki. 
(54) C. d. n. 
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